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Wydanie Ł 


Ilustrowany dziennik 


- Proces. ohydnej morderczyni własnej córkt Mari 


dzi olbrzymie zainteresowan. 


l boś 


mie tlumy, które z napięciem oczekiwały na wyrok. Jak wiadomo, Zajdlowa 


skazana została na dożywotnie więzienie. 


Zajdlowej wywołał w Ło- 
Przed gmachem sądu gromadziły się olbrzy- 


narodowy i katolicki 
Rok 68 


Zajdlowa rozmawia w czasie przerwy 
ze swym obrońcą. 


Wspaniale uroczystości weselne w Albani 


Mała stolica przepełniona dostojnymi gośćmi — Prezenty z całego świata — Defilada 


Tirana. (ATE) Albania przeżywa 
podniosłe chwile w związku z uroczy- 
stością zaślubin króla Zogu z hrabian- 
ką węgierską Geraldyną Apponyi. Sto- 
lica Albanii tonie w zieleni i girlan- 
dach. Na ulicach stoją łuki triumfalne, 
pod którymi przechodzą kolejno pocho- 
dy mieszkańców przebywających z naj- 
odleglejszych prowincji państwa. 

Trzydniowe uroczystości rozpoczęte 
zostały solennym aktem złożenia wień- 
ca na grobie matki króla. Na ulicach 
panuje niezwykłe ożywienie. Mała sto- 
lica królestwa zaledwie pomieścić może 
gości przybyłych do Albanii. W stolicy 
państwa przebywają w chwili obecnej 
delegacje dyplomatyczne 17 obcych 
państw. 

Wśród podarków złożonych królew- 
skiej parze powszechną ciekawość 
wzbudza podarek Węgier, składający 
się z 6 białych koni rasy lipickiej za- 
przężonych po pozłocistej karocy, którą 
będzie jechała w orszaku ślubnym ro- 
dzina panny młodej. Świadkie lubu 
ze strony nanny młodej prócz jej wuja 
hr. Antoniego Apponyi będzie premier 
albański Kotsza, a ze strony króla hr. 
Ciano oraz przewodniczący parlamentu 
Pautelli. Hr. Ciano wziął zaraz po 
przyjeździe udział w uroczystości roz- 
poczęcia robót przy nowej drodze Ti- 
rana Durazzo. 

W drugim dniu trzydniowych uro- 
stości, hr. Ciano wziął udział w 
arciu nowej stacji radiowej nadaw- 
czej w Tiranie. 

Około południa garnizon stoleczny 
— z batalionem kobiecym dowodzonym 
stry króla Zogu na czele — pr: 


Socjal-komuna — to narzędzie Żydów 
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Radość w Albanii 


defilował przed pałacem królewskim w 
obecności monarchy i jego małżonki. 
Rodzina królewska otoczona: była wyż- 
szymi wojskowymi i wysokimi dosłoj- 
nikami państwa. Liczne tłumy ludno- 
ści asystowały przy paradzie wojskowej. 
Osząc entuzjastyczne okrzyki na 
róla i dostojnej narzeczonej. O 
godzinie 43 m. 30 ks. Bergamo i hr. Cia- 
no udali się do pałacu królewskiego, 
gdzie po serdecznej rozmowie podej- 
mowani byli przez króla śniadaniem. 
W godzinach wieczornych Tirana 
była iluminowana, w parku pałacu 
królewskiego odbyły się wspaniałe 
ognie sztuczne. W palacu królewskim 
wydano wielki bankiet, w którym 
wziął udział korpus dyplomatyczny. 


Berlin. (PAT) Kanclerz Hitler 
wraz z życzeniami dla albańskiej pary 
królewskiej polecił posłowi Rzeszy w 
Tiranie doręczyć królowi Zogu prezent 
ślubny w postaci 8-cylindrowego ka- 
brioletu sportowego „Mercedes-Benz“. 

Tirana. (Tel. wł.) We wtorek ra- 
no w pałacu królewskim odbył się 
obrzęd zaślubin króla Zogu z hrabian- 
ką Apponyi. Ślub cywilny odbył się 
zgodnie z obowiązującymi w Albanii 
ustawami. 

„Hr. Apponyi wystąpiła we wspania- 
łej tualecie, specjalnie sprowadzonej 
z Paryża, z białego jedwabiu naszywa- 
nego perłami. Na głowie hr. Apponyi 
miała wianek z kwiatów pomarańczo- 
wych. Król Zogu wystąpił w galowym 


Ku dalszym rozłamom w „Ozonie” 


Rezygnacja pos. Hoppego — Przed wystąpieniem grupy 
„Jutra Pracy“ 


Pos. Jan 


Warszawa (Tel. wł.) 
Hoppe wystosował do szefa „Ozonu 
gen. Skwarczyńskiego pismo, w którym 
oświadcza. iż wobec negatywnej odpo- 
wiedzi na zgłoszoną przez pos. Mir- 
skiego deklarację,  uniemożliwiającej 
poddanie linii politycznej „Jutra Pracy” 
ocenie sądu klubowego, jako autor jed- 
nego z kwestionowanych przez OZN 
artykułów składa mandat członka rady 
naczelnej OZN, sekretarza grupy parla- 
mentarnej i godność członka organiza- 


ji. 
Hoppe był pierwszym sekretarzem 


OZN za czasów płka Koca. 

W kołach politycznych przypuszcza. 
ją. że to wystąpienie pociągnie za sobą 
dalsze odpowiednie oświadczenia, 

Jak wiadomo pos. Mirski domagał się 
rozpatrzenia przez sąd klubowy działal- 
ności grupy .Jutra Pracy“, Niewątpli- 
wie w sobotę albo może i poprzednio 
zajdą jeszcze dalsze wypadki na tym 
odcinku. Odnosi się wrażenie. jak już 
donosiliśmy, że jest to akcja planowa 
zmierzająca do stworzenia grupy tzw. 
„narodowych piłsudczyków”, forsowa- 
nej przez konserwatystów. (w) 


Cena 
egzemplarza 
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groszy 


Piątek, dnia 29 kwietnia 1938 


mundurze armii albańskiej. 

Ceremonia ślubna odbyła się w wiel- 
kiej sali pałacowej. Ślubu udzielił 
przewodniczący parlamentu w asyście 

ı Najwyższego Sądu. W sali po 
„gromadzili się goście 
pary królewskiej i szefowie delegacyj 
zagranicznych, po stronie lewej zaś, 
stanęli członkowie rządu i przyjaciele 
króla. 

Miesiąc poślubny spędzi nowozaślu- 
biona para królewska w pięknie poło- 
żonym mad brzegiem morza pałacu w 
Durazzo. 

Akt ślubu podpisali jako świadko- 
wie ze strony króla — hr. Ciano i brat 
królewski, ze strony zaś królowej — 
wuj jej hr. Antoni Apponyi i minister 
pełnomocny Węgier w Rzymie. 

Ceremonie ślubne na dworze kró- 
lewskim były największą z uroczysto- 
ści, jakie dotychczas odbyły się w Al- 
banii. 


Grupa „Jutra Pracy” 
ustala taktykę 


Warszawa. (Tel. wł.) W rozwo- 
ju fermentu w łonie obozu rządzącego 
dzień wczorajszy nie przyniósł -0S0- 
bliwszych wydarzeń. Wiadomo tylko, 
że w przeddzień zebrania koła „Ozo- 
nu“, tj: w piątek, zbiera się grupa „Ju- 
tra Pracy“, aby ustalić taktykę, 


Prawa do nazwy 
Zw. Młodej Polski 


Warszawa. (Tel. wł) Mjr Gali- 
nat zarejestrował w Komisariacie Rzą- 
du w Warszawie Związek Młodej Pol-, 
ski. Wobec tego ogłoszono, że nikt in- 
ny nie ma prawa do nazwy tej organi- 
zacji. Uprzednio mjr Galinat zmienił 
w Komisariacie Rządu nazwiska wy- 
dawców i redaktorów odpowiedzial- 
nych pism Związku Młodej Pol 

Zarządzenia te są o tyle znamien- 
ne, że grupa Rutkowskiego twierdzi- 
ła, że ona jedynie ma prawo do tytułu 
Z. M. P. i zapowiada wydawanie nadal 
czas wydawanych przez 
cję: 

i ohecnej wszelkie prawne 
podstawy posiadają przeciwnicy p. 
Rutkowskiego. (w) 


Oskarżenie 
h. marsz. Trąmpczyńskiego 


(Tel. wł)  „Dzien- 
wychodzący we Lwowie, 
dono: przeciw byłemu marszałko- 
wi W iechowi Trąmpezyńskiemu z0- 
stala wytoczona sprawa z powodu jego 
artykulu, ogłoszonego w wielkanoc- 
nym numerze „Zwrotu™. Artykuł dó- 
tyczy wspomnień ma 'Trąmpczyń- 
skiego z przełomowych dni końca 
1918 r. 

Sprawa przeciwko b, marszałkowi 
Trąmpczyńskiemu ma“ być pierwszą 
sprawą, która opiera się na niedawno 
ogłoszonej ustawie o ochronie czci 
marsz. Józefa Piłsudskiego. (w) 


Skandalicznie mało! 


(Tel. wł.) W maju 
1y tylko jedna gru- 
ydowskich w sile 250 


(w) 


Warszawa. 
nik Polski*, 


Warszawa. 
wyjedzie do Pa 
pa emigrantów 
osób. 
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Za żądaniami Henleina stoi Rzesza 


Charakterystyczna kampania prasy niemieckiej — Ostrzeżenia i pogróżki pod adre- 
sem Pragi — Berlin domaga się również wypowiedzenia paktu z ZSRR 


Berlin (PAT). Jak wynika z 
szeregu wiadomości, żądania sformu- 
łowane przez Henleina w Karlowych 
Warach, nie były wysunięte bez u- 
przedniego uzgodnienia z Hitlerem. W 
nastrojach berlińskich uderza przede 
tkim pragnienie przekonania 
Pragi, iż rząd Rzeszy popiera w pełni 
postulaty Niemców sudeckich. 

Charaktery: ne jest, iż taktyka 
prasy niemieckiej idzie w kierunku 
coraz wyrażniejszego stwierdzania, że 
za warunkami Henleina opowiada się 
cała Rzesza. Podkreśla się przy tym, 
iż te nia są nienaruszalnym cho- 
ciaż tylko minimalnym, programem, 
którym zadowolić się mogą Niemcy 


sudeccy. Wskazuje się dalej, iż w 
wypadku przyjęcia ich przez Pragę, 
automatycznym następstwem tego 


faktu w dziedzinie polityki zagranicz- 
nej Czechosłowacji będzie konieczność 
wypowiedzenia paktu ze Związkiem 
Sowieckim 

Na łamach „Nachtausgabe* ukazał 
się artykuł kryjącego się pod pseudo- 
nimem K. G. K, znanego publicysty, 
którego bliskie kontakty z miarodaj- 


Skarga anelacyjna obroń- 
ców doc. Gywińskiego 


Warszawa. (Tel wł) Obrońcy 
doc. Cywińskiego, adw. Glaser i Mo- 
gilnicki, wystosowali do sądu skargę 
apelacyjną od wyroku, skazującego 
doc. Cywińskiego na 3 lata więzienia 
za obrazę narodu polskiego. Skarga za- 
warta jest na dwunastu stronach pi- 
sma maszynowego i kwestionuje kwa- 
lifikacją prawną z art. 152 k. k, 
oraz porusza uchybienia formalne, jak 
niedopuszczenie na rozprawie sądo- 
wej dodatkowych świadków obrony, 

Akta sprawy doc. Cywińskiego bę- 
dą niezwłocznie wysłane do Sądu Ape- 
lacyjnego. Obrońcy jeszcze raz pono- 
wią wnioski o wypuszczenie go z wię- 
zienia, Dotąd spotykano się z odmowa 
sądu. (w) 


Maruszeczko broni się 


Warszawa. (Tel. wł) Dnia 2 
maja będzie przewieziony z Wadowice 
do Warszawy Maruszeczko na rozpra- 
wę apelacyjną. 

Maruszeczko broni się obecnie wy- 
ciąganiem rozmaitych nieznanych do- 
tąd szczegółów ze swego życia, o któ- 
rych opowiada teraz. M. mówi, że 
matka była chora umysłowo, a ojciec 
był alkoholikiem, on zaś cierpi na 
mroczenia umysłu, podczas któr 
nie wie zupełnie, co czyni. (w) 


Czerwone róże są modne 


Warszawa. (Tel. wł.) Ustępują- 
cym urzędniczkom Związku Nauczy 
cielstwa Polskiego Wasilewskiej i Bro- 
niewskiej urządzono pożegnanie, pod- 
czas którego wręczono im bukiety czer- 
wonych róż. (w) 


Aresztowanie komunistów 


Warszawa. (Tel. wł) Na tere- 
nie Warszawy aresztowano kilkunastu 
komunistów, jako środek zapobiegaw- 
czy przed 1 maja. (w) 


Poseł włoski złożył wizytę promierowi 


greckiemu Moetaxasowi. Przy tej okazji 
złożył podziękowanie za życzenia wyrażo- 
ne z okazji zawarcia umowy włosko:an- 
gielskiej. 

Król jugosłowiański Piotr IL przybył 
do Paryża po drodze do Londynu. W An- 
glii odbywa om w dalszym ciągu swe 
studia. 

Rząd angielski zawiadomił wczoraj 
rząd niemiecki, że z dniem 21 maja przy- 
wraca zniesiony przed 10 laty przymus 
wiz dla obywateli niemieckich. Chodzi o 
możność Kontroli nad przybywającymi 
do Anglii Niemcami. 

Ambasador W. Erytanii zaprotestował 
w Kairze przeciw podniesieniu cła na 
wyroby bawełniane przesyłane z Anglii do 
Egiptu. Daje się to odczuć angielskiemu 
przemysłowi bawełnianemnu. 

Manewry lotnicze w Stanach Zjedn. 
rozpoczną się 6 maja. Wezmą w nich 
udział samoloty nowego typu. mające bro- 
nić kraju od „nieprzyjaciela azjatyckiego 
i europejskiego". K 


Rzeszy są ogólnie 
Autor stwierdza, że wszelkie 
nia, wysuwane ostatnio w 
Londynie i w Paryżu, przeoczyły dwa 
zasadnicze czynniki: 

1) Rozstrzygnięcie sprawy czecho- 
słowackiej nastąpić musi przez rząd 
praski, jeżeli mocarstwa zachodnie 
przywiązują jeszcze wagę do tego, aby 
Czechosłowacja stanowiła państwo sa- 
mmodzielne (! — red). Szukanie przez 
Pragę wybiegów i odsuwanie zaspo- 
kojenia żądań Henleina do końca bie- 
żącego roku, wywołałoby tylko w Cze- 
chosłowacji stan nie do zniesienia. 

2) Zagadnienie Niemców sudeckich 
to nie taktyka polityczna wymyślona 
przez Henleina lub jakiekolwiek in- 
czynniki, aby wywołać trudności w 
Europie, lecz odruch wywołany poło- 
żeniem tych Niemców. W Pradze, Lon- 


nymi czynnikami 


dynie i Paryżu podchodzić należy do 
całego problemu pod kątem wytwo- 
rzenia warunków zapewniających po- 
kój na tym odcinku Europy i usunię- 
cie krzywdy. 


Stanowisko Węgier 


Praga (Tel. wł.) Ostatnio odbyła się 
w Budapeszcie wielka manifestacja or- 
ganizacyj rewizjonistycznych, ZWTÓCO- 
na przeciwko Czechosłowacji. W zwią- 
zku z tą manifestacją oficjalne kota 
praskie informują, że węgierski mini- 
ster spraw zagranicznych Kanya wy- 
razil poslowi czesko-słowackiemu ubo- 
lewanie rządu węgierskiego z powodu 
uchwalenia rezolucyj rewizjonistycz- 
nych w Budapeszcie. Minister Kanya 
siadczył, że rząd węgierski nie so- 
idaryzuje się z uchwalonymi w Buda- 
peszcie rezolucjami. 


Bue:ckel dyktatorem Austrii 


Będzie podlegał tylko kanclerzowi Rzeszy 


Wiedeń. (PAT). Kanclerz Hitler 
mianował „Gauleitera* Buerckela ko- 
misarzem dla spraw połączenia Austrii 
z Rzeszą. Siedzibą jego będzie Wiedeń 
i podlega bezpośrednio kanclerzowi. 
Sprawować ma swe funkcje do 1 maja 
1939 r. Komisarz ma prawo wydawa- 
nia zarządzeń wszystkim władzom w 
Austrii oraz wykonywać nadzór nad 
wszystkimi instytucjami. Min, Spraw 
Wewn. Rzeszy ma się porozumiewać 
we wszystkich postanowieniach w 
sprawie Austrii, a zwłaszcza natury 
prawnej z Buercklem, 

Równocześnie kanclerz Hitler wy- 
stosował pismo odręczne do namiest- 
nika Rzeszy w Austrii Seyss-Inquarta. 


w którym wyłuszcza powody tej nomi- 
nacji. Stwierdza, że zadaniem kom. 
Buerckela będzie ułatwienie kancle- 
rzowi i namiestnikowi prac w związku 
z połączeniem Austrii z Rzeszą pod 
względem politycznym, prawnym, go- 
spodarczym i kulturalnym. Buerckel 
będzie więc współpracować z min. 
spraw wewn. Rzeszy. a z drugiej stro- 
ny Seyss-Inquartem i będzie rozważał, 
w jakich wypadkach prawa austriac- 
kie mają być zrównane z niemiecki- 
mi. Po ukończeniu prac Buerckela Hi- 
tler przyrzeka Seyss-Inquartowi nomi- 
nację na ministra Rzeszy dla spraw 
Austrii. 


Dalsze postępy 
wojsk narodowych 


Saragossa. (Tel. wł.) Złe wa- 
runki atmosferyczne, jakie panują na 
froncie katalońskim i pod Teruelem, 
zwolniły tempo operacyj wojsk naro- 
dowych. Od ubiegłej soboty korpus 
gen. Varela posunął się o 14 km na- 
przód. 

Korespondent Havasa donosi z Bar- 
celony, że wojska „czerwone* stawia- 
ją na wszystkich frontach zaciekły 
opór. Oddziały narodowe „które w po- 
niedziałek zajęły kilka ważnych pozy- 
cyj na północny wschód od mi: 
ści Iłavorsi i Val Darau zostali wypar- 
ci przez wojska „czerwone“. 

Specjalnie zaciekłe walki toczą się 
na odcinku Tremp i Tirigcati. 

Nadbrzeżne miasto Castellon de la 
Plano było w poniedziałek czterokrot- 
nie bombardowane przez lotnictwo na- 
rodowe. Bomby wyrządziły bardzo 
znaczne straty. 


Ministrowie francuscy 
odlecieli do Londynu 


Londyn. (Tel. wł.) Ministrowie 
francuscy Daladier i Bonnet, którzy o 
godz 16,31 wystartowali z lotniska Le 
Bourget, przybyli do Londynu. Na lot- 
nisku Croydon powitali ich przedsta- 
wiciele rządu brytyjskiego. 

We wtorek przedpołudniem odbyło 
się posiedzenie brytyjskiej Rady Míni- 
strów, na którym rozważano szczegóły 
rozmów francusko-angielskich. 


Wzrost nastrojów religij- 
nych w Sowietach 


Moskwa. (ATE) Ostatnie święta 
Wielkanocne były specjalnie uroczy- 
ście obchodzone w ZSRR. Nieliczne 
ocalałe z pogromu bezbożników cer- 
kwie, wypełnione były tłumami ludno- 
ści. W samej Moskwie pozostało jedy- 
nie 14 cerkwi, które w okresie uroczy- 
stości wielkanocnych były tłumnie od- 
wiedzane przez wiernych. Ten nawrót 
do religii odbija się zresztą na ducho- 
wieństwie prawosławnym, które w o- 
statnich czasach cierpi wzmożone prze- 
śladowania ze strony władz. 


10-lecie rządów Salazara 


Lizbona. (PAT) Portugalia ob- 
chodziła we wtorek uroczyście 10. rocz- 
nicę przejęcia władzy przez Antoniego 
Oliviere Salazara. 

Cała prasa podkreśla doniosłość do- 
konanego przez Salazara dzieła spo- 
łecznej i gospodarczej odbudowy kraju. 


Turcja zbuduje nowe miasta 


Ankara. (Tel. wł.) Minister spr. 
wewnętrznych oświadczył w parlamen- 
cie, że zbudowane zostaną nowe mia- 
sta „w których ludność, dotknięta ostat- 
nim trzęsieniem ziemi, znajdzie dach 
nad głową. Miasta te powstaną poza 
strefą, nawiedzioną trzęsieniem ziemi. 

Do stolicy nadchodzą wciąż wiado- 
mości o nowych wstrząsach i nowych 
szkódach okręgu Kircheir. W ostat- 
nich dwóch dniach zniszczeniu zupeł- 
nemu uległo 18 miejscowości, liczą- 


cych 600 domów. Przerażona: ludność 
obozuje na polach, aprowizacją napo- 
tyka na duże trudności. 


Delegacja ukrańska -~ 
u premiera 


Warszawa. (Tel. wł.) Premier 
gen. Sławoj - Składkowski przyjął we 
wtorek delegację ukraińską w osobach 
wicemarszałka Sejmu Mudryja, „posła 
Pełeńskiego i prezesa „Proświty” dra 
Bryka. 


żydzi w Niemczech muszą 
ujawnić swój stan 
majątkowy 


Berlin. (Tel. wł.) Kierownik pla- 
nu czteroletniego w porozumieniu z 
ministrem spraw wewnętrznych wy- 
dał zarządzenie, mocą którego do dnia 
30 czerwca rb. wszyscy Żydzi zamie- 
szkali w Niemczech muszą ujawnić 
swój stan majątkowy, podając wartość 
inajątku w kraju jak i za granicą. Za- 
rządzenie to do: y także aryjczyków 
ożenionych z Żydówkami. 


I Belgia ma już żydów dosyć! 

Bruksela. (PAT). W Belgii prze- 
bywa obecnie 80.000 Żydów. Liczba. ta. 
jest dwa razy większa od przedwojen- 
5.000 posiada obywa- 
e, reszta to głównie 
i Niemiec. 


nej. Wśród nich 
telstwo bele 
Żydzi z Polski, Ros, 

W prasie belgi 
sprawa udzielenia azylu u 
striackim. W związku z tym ukazał się 
w dziennikach komunikat o charakte- 
rze półoficjalnym, z którego wynika, iż 
Belgia nie przyjmie u siebie Żydów au- 
striackich, wychodząc z założenia, iż 
zrobiła do chwili obecnej maksimum 
tego, co mogła. 


Kary na narodowców 

Warszawa. (Tel. wł) W Odrzy- 
wole w pow. opoczyńskim skazano pre- 
zosa Stronnictwa Narodowego na sześć 
miesięcy aresztu z zawieszeniem kary 
za akcję pikietową i bojkotową. L. 
Składkowskiego ze Smarzewic skazano 
za. pobicie Żyda na 3 miesiące. WŁ. Pa- 
cholczyka z Opoczna skazano za nie- 
legalne zebranie na 20 zł grzywny. Wi 
Myślenicach aresztowano dwóch człon- 
ków Stronnictwa Narodowego za pikie- 
towanie. J, Długosza w pow. kónec- 
kim skazano na 15 zł za wznoszenie 
okrzyków na jarmarku, (w) 


Nowe próby wywołania 
strajku chłopskiego 


Warszawa. (Tel. wł) Agencja 
„Iskra“ komunikuje, że na terenie wo- 
jewództw południowych pojawiła się 
agitacja za strajkiem tak, jak w roku 
ubiegłym. Agitatorzy chodzą po wsiach 
i nawołują do ws 
cząs dowozu 
Wprawdzie jeszcze termin wybuchu 
strajku nie został wyznaczony ale 
przygotowania są już w toku. Akcji tej, 
inspirówanej — jak twierdzi „Iskra“ 
—przez pewne czynniki, mające swe 
siedziby za granicą, przeciwstawia się 
znaczna część włr ñ 


'wności do 


ościaństwa. Tak sa- 
mo i po miastach akcja strajkowa na- 
trafia na zdecydowany opór różnych 
czynników społeczeństwa. (w) 


Zjazd delegatów 
wyższych uczelni 


zawa. (Tel. wł.) W piątek 
odbędzie w Min. Oświaty zjazd de- 
legatów wyższych uczelni, na którym 
m. i. będzie omawiana sprawa powo- 
łania młodzieży do wojska przed wstą- 
pieniem na uniwersyte (w) 


Dr med. H. ZIOMKOWSKI 


War 


specj. chorób skór, wener. t moczopielowych 


Łódź, 6 Sierpnia 2, tel 118-33, 
Przyjmuje 9-12 i 3-9, w niedzielę: 4-12. 


byki misą wyrzec sie uprzywiljowanewo stanowiska 


Znamienne oświadczenie węgierskiego premiera — Uprzywilejowanie Żydów wywołuje 
niezadowolenie wśród Węgrów 


Budapeszt. (Tel. wł.) Na posie- 
dzeniu połączonych komisyj parlamen- 
tarnych premier Daranyi rozprawił się 
z krytyką rządowego projektu ustawy 
skierowanej przeciwko Żydom. 

Premier stwierdził, że rząd przystą- 
pił do opracowywania swego projektu 
bez uprzedzeń do Żydów, lecz jedynie 
w trosce o interes zbiorowy narodu. 
Należy stworzyć — mówił premier — 
możliwie równe warunki życiowe. Róż- 
nice gospodarcze muszą być wyrówna- 
ne, Żydzi muszą się wyrzec swego u- 


przywilejowanego stanowiska, które 
de facto zajmują. Ustawa nie narzusza 
praw obywatelskich i politycznych Ży- 
dów. 

Następnie premier odpowiedział na 
ataki eksponenta żydostwa, posła libe- 
ralnego Rassay'a. Daranyi podkreślił, 
że Żydzi węgierscy w nieprawdopodob- 
nie dużej liczbie pozajmowali wszyst- 
kie te zawody, które dają możność 
szybszego wzbogacenia się i nie wyma- 
gają uciążliwej pracy. To uprzywilejo- 
wane stanowisko Żydów jest źródłem 


stałego niezadowolenia i niepokoju i 
przeszkadza w zjednoczeniu narodu 
węgierskiego. Ustawa ma wytworzyć 
sprawiedliwsze położenie, ma usunąć 
socjalne nierówności oraz wyłączyć 
wpływ Żydów na życie kulturalne. Ż, 
cie narodu uzależnione jest w dużej 
mierze od właścicieli przemysłu, han- 
dlu czy banków. Nie może być sfery 
kierowniczej uzależnionej od Żydów 
w tym stopniu jak dotychczas. 


az 
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Z NASZEGO STANOWISKA 
AEK ROEE 


Wierzyć w siły własnego narodu 


Y Nie zdołaliśmy całkowicie do tej 
pory usunąć niewoli z naszych dusz. 
'W społeczeństwie naszym pokutuje 
jeszcze brak wiary w Polskę. Nie tyl- 
ko nie ma wśród nas powszechnego 
przeświadczenia o naszym wielkim 
dziejowym posłannietwie, ambicji eks- 
pansji kulturalnej, terytorialnej czy 
znej, ale są wręcz tacy, co nie 
wierzą, że my sami sobie damy rady. 
Jakże upokarzająca była ta lękli- 
niewiara i wstrzemięźliwość — 
poza obozem narodowym — w sprawie 
litewskiej! A czy stosunek pewnych 
grup do masonerii nie jest wprost nie- 
/? Jak to strasznie często sły- 
szy się, żeśmy słabi, że nie stać nas na 
pokonanie Żydów i międzynarodowe- 
go kapitału, my biedni, nędzni, ob- 
darci, kroczymy w ogonku Europy! 
Ten nasz chorobliwy kompleks niż- 
szości i nasze poważanie u obcych u- 
świadamia szczególnie jaskrawo książ- 
ka wybitnego pisarza Jana Wiktora 
pt. „Od Dunaju po Jadran“, Autor opi- 
suje wrażenia ze swej wycieczki do Ru- 
munii, Bułgarii i Jugosławii i szuka 
tam wszędzie odblasków kultury i po- 
lityki polskiej. Radosne są spotykane 
co krok w krajach tamtejszych wpły- 
wy kulturalne Polski, sława naszej 
przeszłości i wiara w naszą obecną 
wielkość, Upokarzające są zaś objawy 
naszego niedbalstwa dyplomatycznego 
i kompletny brak politycznego zainte- 
resowania się tymi garnącymi się do 
nas narodami. Ale też autor nie 
A 


Tajne organizacje 
w Związku Młodej Polski 


„Kurier Polski" pisze, że w kołach po- 
litycznych koiportowane są wiadomości, 
iż na terenie Związku Młodej Polski ist- 
niały dwie organizacje tajne, które były 
związane z ludźmi, stojącymi poza Związ- 
kiem Młodej Polski. 

Jedna z nich nosiła nazwę „Bractwa 
Stalowych Rycerzy”, działając na podsta- 
wie regulaminu, składającego się z 9 pa- 
ragrafów, Została ona powołana, w myśl 
brzmienia regulaminu, „do walki ze złem, 
szerzącym się na Świecie i w Polsce, wy- 
stępującym pod różnymi postaciami." 

Druga organizacja nosić miała nazwę 
„Rycerzy Wolności" i była zmontowana 
całkowicie na wzór masoński o sześciu 
stopniach wtajemniczenia. 


Budowa szkół 
na pograniczu mazurskim 


Na. pograniczu polsko-pruskim, szcze- 
gólniej na odcinku województw war- 
szawskiego i białostockiego ludność zro- 
zumiała znaczenie oświaty i buduje 
szkoly podobne do szkół po drugiej stro- 
nie granicy, a nawet okazalsze, 

Niemal co miesiąc na granicy po- 
wstaje nowy budynek szkolny. Cudów 
ofiarności dokazuje przy tym miejsco- 
społeczeństwo, olbrzymi wysiłek 
ujawnia Towarzystwo Popierania Bu- 
dowy Publicznych Szkół Powszechnych. 
Komitet okręgowy warszawski Towa- 
rzystwa wspomaga finansowo budowe 
10 pięknych szkól, jeżeli weźmiemy pod 
uwage tylko powiat mlawski i przasny- 
ski. Na linii granicznej powiatu dzial 
dowskiego buduje się 8 szkół. Reszty 
dopełnia okręgowy komitet brzeski 
"Tow. który na linii granicznej woje- 
wództwa bialostockiego buduje dalsze 
szkoly. 

Budowa postępuje w stosunkowo 
ybkim tempie. Ostalnio pograniczna 
wieś Peplowo (pow. mławski) owrzy- 
mała dzięki Towarzystwu okazały bu- 
dynek szkolny. Wyrósł tak szybko, że 
wywołało to zdziwienie całej okol 
Ponieważ budynek stoi na krańcu wsi. 
mieszkańcy Pepłowa uchwalili robotą 
szarwarkową wybudować własną bita 
drogę wprost do szkoły. 

Biedna mieścina Rajgród, położona 
tuż nad granicą, buduje okazaly gmach 
szkolny, parając się z wielkimi trudno- 
ściami. Jest tam około 500 dzieci w 
wieku szkolnym. umieszczonych dotąd 
w zbyt ciasnym i przestarzałym budyn- 
ku. Nowy gmach stoi już pod dachem 
i będzie ozdobą pogranicza. 


oszczędził sobie upokarzających, prze- 
sadnych porównań na naszą nieko- 
rzyść. 

Jesteśmy wprawdzie narodem bar- 
dzo zaniedbanym, ale niewątpliwie 
bardzo wielkim. Wie o tym cały 
świat. Nasze zaniedbanie wygrywaja 
krok po kroku wrogowie. W ten spo- 
sób przez własne niedolęstwo przegry- 
wamy partię za partią. 

Dlaczego nie organizujemy ekspan- 
sji kulturalnej i politycznej na Balka- 
nie, choć tam tego oczekują i choć nie 
nam w tym nie przeszkadza? Tymcza- 
sem Niemcy wy ją nas i dzień po 


dniu w sieci swych wpływów oplątują 
Węgry, Rumunię, Buigarię i Jugosla- 
wię. 


Dlaczego nie chcomy zyskać miana 
państwa narodowego (przynajmniej z 
pozoru) i uznać bohatersko walczącego 
z komuną rządu gen. Franco? Dlacze- 
go nie umiemy przypomnieć Europie 
znaczenia zwycięstwa w r. 1920, lecz 
dajemy Niemcom iniejatywę walki ze 


światowym komunizmem? Dlaczego 
pozwalamy wierzyć światu, że Niemcy 
zniszczą wojną komunizm w Rosji, 
skoro my jesteśmy przedmurzem Eu- 
ropy? 

Dlaczego z niedostateczną dumą 
święcimy kanonizację symbolicznego 
św. Andrzeja? 

Brak nam potęgi dumy narodowej 
i woli wyjścia na wielkie 
narodzie dokonują się pot 
tworzy się polski stan miesz 


u adamia chłopski, wypierani są 
Żydzi. Nie ma s u rządzących, aby 
temu ruchowi drzwi otwor; Te 
drzwi tarasują wielkość Polski. 


0 


Na zewnątrz wróg się gotuje. 
Europie zadecyduje sta 
W Polsce w tych 
warunkach musi odnieść pełne zwy- 
cięstwo naród polski, Naród, umiejący 
budować swoją wielkość w oparciu o 
wiarę we własne siły. 


przyszłej 
Polski i Niemiec. 


JAN BIELATOWICZ. 


l 


Ka 


polecam moim klienłom zawsze przyprawą 
właściwą „Karo-Franek", albowiem do 
każdej kawy, nawet da najlepszej, i szcze 
gólnie do najlepszej, należy 


ro-Hranc 
prayprama w kostka, 


Na nową nute polityczną 


Charakterystyczne przemówienie wicepremiera 
Kwiatkowskiego 


Jak wiadomo, ubiegłej niedzieli 
wicepremier Kwiatkowski wygłosił w 
Katowicach przemówienie, które poza 
treścią natury gospodarczej zawierało 
także ciekawe sformułowania natury 
politycznej. 

Min. Kwiatkowski stanął na grun- 
cie obecnej konstytucji, uznając jej 
zasady za „zdrowe, odpowiadające wa- 
runkom bytu państwa”, i podkreślił 
„obowiązek i wolę przestrzegania za- 
sad tej konstytucji zarówno w stosun- 
ku do siebie samych, jak i innych na- 
rodowości, zamieszkujących państwo 
polskie". 

Widzimy przeto, że w zasadniczej 
sprawie konstytucji wicepremier 
Kwiatkowski poszedł dotychczasowym 
torem obozu rządowego. Obóz narodo- 
wy, jak wiadomo, nie patrzy na pań- 
stwo pod względem ustrojowym jak 
na zwykły zespół ogółu jego obywateli, 
lecz uważa je za własność narodu pol- 
skiego z tą przede wszystkim konse- 
kwencją, że naród polski ma prawo 
usunąć od wpływu na rządy krajem 
elementy wrogie polskości i dla niej 
szkodliwe, jak Żydów. U 

Poprzez całą treść mowy min. 
Kwiatkowskiego snuje się myśl kon- 
solidacji społeczeństwa, o której po- 
wiada, że „wiele zwycięstw i klęsk gi 
spodarczych Polski w latach najbli 
szych zależeć będzie od postawy, jaką 
zajmie społeczeństwo polskie w dziele 
wewnętrzno - politycznej konsolida- 
cji“. Teza ta jest niewątpliwie słusz- 
na, chodzi jednak o to, jak się ją przyj 
muje, komu ma ona służyć: czy w rze- 
czywistości narodowi i państwu, czy 
też pod tym pozorem celom ubocznym 
— partyjnym wzglednie koteryjnym. 

Mowa min. Kwiatkowskiego zawie- 
ra w tej mierze szereg oświadczeń — 
należy to stwierdzić — odbiegających 
od dotychczasowych poglądów i prak- 
tyk obozu rządowego, który za czasów 
Bezpartyjnego Bloku Współpracy z 
Rządem mówił bez żenady: państwo, 
to my,a z powstańiem tzw. Obozu Zjed- 
noczenia Narodowego począł głosić ha- 
sło: zjednoczenie, to my. 


Wicepremier ujął rzecz w kilku u- 
stępach swej mowy inaczej, nie ograni- 
czając się do obozu rządowego, lecz 
myślą swą obejmując również tych, 
którzy są poza tym obozem. Oświad- 
czył się za „współdziałaniem ugrupo- 
wań politycznych: polskich narodow- 
ców i polskich ludowców, polskich 
zrzeszeń robotniczych i inteligenckich, 
dotychczasowych tzw. prorządowców 
i dotychczasowych opozycjonistów". 
W zakończeniu mowy min. Kwiat- 
kowski oświadczył jak gdyby deklara- 
cyjnie: 
„Zmienny jest rząd i zmienny Jest 
skład parlamentu, zmienna jest ordy- 
nacja wyborcza do izb ustawodaw- 
czych i do instytucyj samorządowych. 
Zmienny jest każdy element, który nie 
stanowi pionu egzystencji państwa 
i rozwoju sił narodowych, szczególnie 
zaś, gdy stanowić by miał przeszkodę 
w dziele konsolidacji, 


„Nie o pojedynczych ludzi bowiem 
idzie, ale o cały naród, nie o formy, 
ale o przyszłość wielkiego społeczeń- 
stwa i o wielkie założenia polityczne 
i o wielkie założenia gospodarcze. 


„Nie wstąpiłem dziś na mównicę po 
to, by zaagitować poszczególnych oby- 
wateli, czy nawet poszczególne grupy 
na formalne zgłoszenie akcesu do two- 


szczerze i otwarcie troski 
członka rządu i równego wam obywa- 
tela i postawiłem przed wami, Pola- 
cy, sprawę, wymagającą rozstrzygnię- 
cia w waszym obywatelskim sumie- 
niu. Wiem, że tego rodzaju rozstrzy- 
gnięcia nie znajdziecie natychmiast, 
zwłaszcza, że musi ono nastąpić rów- 
nocześnie po obu stronach niewidzial- 
nej, lecz dzielącej nas barykady." 


Zwalczajcie bezwzgl 


Zepsuty, leniwie działający żołądek, źle 
trawiący i powstrzymujący wydalanie na 
zewnątrz swej treści trawiennej, powoduje 
zatrucie organizmu substencjami gnilny= 
mi, Walczcie z uporczywą obstrukcją — 


Przypuszczać należy, że słowa © 
zmienności rządu, składu parlamentu, 
ordynacji wyborczej do izb ustawo- 
dawczych i instytucyj samorządowych 
zostały wypowiedziane nie jako ogól- 
nik, lecz jako zapowiedź rzeczy mniej 
czy więcej chyba konkretnych. Należy 
oczywiście odczekać, czy przypuszcze- 
nie to jest słuszne i jakie po słowach 
nastąpią czyny, 

Na razie ogran my się do uwy- 
puklenia najbardziej charakterystycz= 
nych rysów politycznych mowy wice- 
premiera Kwiatkowskiego. której echa 
w prasie będą niewątpliwie żywe. 


Koła polityczne nadaja wystąpieniu 
katowiekiemu wicepremiera Kwiat 
kowskiego duże znaczenie, Zwracają 
uwagę, że przemówienie swoje pisał w 
Spale pode kanocy, gdzie bawił 
cały tydzi j é p. Prezydenta. 
Niewątpliwie poc s lego pobytu 
byly przeprowadzone echstronne 
wewnętrze 
apewne U- 
nawet i 
bliższe stormułowanie programu dzia- 
łania. Zewnętrznym wyrazem rozmów 
spalskieh jest wystąpienie wicepremie- 


at- 


w 
nowy na temat polożeni 
Ich wynikiem bylo 
stalenie pewnych tez, a moż: 


r 
nego. 


a. 

Podkreślają również, że przemówie- 
nie p. Kwiatkowskiego brzmi jak mowa 
męża stanu, który ma bliską perspekty- 
wę objęcia 1 gabinetu i pokierowa- 
nia wewnętrzną polityką państwa. 
„Warsz. Dziennik Narodowy" uwa- 
ża to przemówienie za bardzo cha- 
rakterystyczne, zwłaszcza ną tle ohec- 
nej dekompozycji obozu rządzącego. 
premiera Kwiatkowskiego. 


Echa przemówienia wice- 
premiera Kwiatkowskiego 


Katowicka mowa wicepremiera Kwiat- 
kowskiego, o której pisaliśmy wczoraj w 
artykule wstępnym, znalazła szerokie 
echo w prasie różnych kierunków. Jedy- 
nie prasa „ozonowa“, a więc „Kurier Po- 
ranny" i „Gazeta Polska", poza podaniem 
treści mowy nie zamieściła o niej żadnych 
komentarzy, co warto zaznaczyć. 
Charakterystyczny jest oddźwięk prze- 
mówienia p. Kwiatkowskiego w kołach 
konserwatywnych. „Czas“, uważając mo- 
wę za wielkie wydarzenie polityczne, 
stwierdza, że: 

„Wicepremier Kwiatkowski dał wyra- 
śnie do zrozumienia, iż warunkiem rzetel- 
nej konsolidacji jest równorzędność oraz, 
równomierność wysiłków i ofiar „po obu 
stronach barykady”, a więc zapewne i po 
stronie reżimu i po stronie opozycji.“ 

W związku z tym „Czas“ uważa, iż mo~ 
wa wicepremiera Kwiatkowskiego jest 
„pierwszą jaskółką" dalej idących zmian 
w życiu wewnętrzno-politycznym Polski, 
Innego, jak się zdaje, zdania jest p. 
Mackiewicz ze „Slowa“ wileńskiego, które 
z przekąsem pisze o mowie i scenerii, w 
jakiej się odbywała. 

Natomiast zbliżony do sfer konserwa- 
tywnych wielkoprzemysłowy „Kurier Pol- 
ski" podkreśla, że wywody p. wicepremie- 
ra posiadają „afirmację trzech osobisto- 
ści, chociaż pozory przemawiają za licz- 
bą dwóch”. 

Wreszcie dziennik kończy swoje uwagi 
następującym wnioskiem: 

„Koła polityczne oczekują, że przemó- 
wienie p. wicepremiera nie zawiśnie w 
powietrzu i że w ślad za rzuconymi hasła- 
mi nadejdzie wkrótce okres ich realizacji. 
„Analiza sytuacji wewnetrznej w pati- 
stwie prowadzi do przeświadczenia, że ko- 
nieczne są szybkie i głębokie zmiany po- 
lityczne.* 

Koła  „sanacyjno'-konserwatywne 
przeto pelne wyczekiwania i nadziei. 
Ciekawe dalej jest stanowisko socjali- 
stów. Organ PPS zapowiada szerokie 
omówienie niedzielnego przemówienia, 
narazie zamieszczając jedynie ogólną u- 
wagę. Pismo osądza mowę jako progra- 
mową o zasadniczym znaczeniu, Oma- 
wiając tezy, wysunięte przez wicopromie- 
ra Kwiatkowskiego, tak określa swoje 
stanowisko: 

„Niektóre tezy wymagałyby dalszych 
wyjaśni niektóre i to bodaj najważ- 
niejsze — wymagają, by zdano sobie spra- 
wę, że problem  wewnętrzno-polityczńy 
Polski, to nie problem stosunku wzajem= 
nego dwóc pokoleń, jak zdawałoby się 
wynikać ze słów p. Kwiatkowskiego; pro- 
blem jest znacznie głębszy: Polska musi 
wyjść poza ramy systemu.“ 

Jeśli idzie o „front Morges“, to pisma 
tego ugrupowania również nie odrzucają 
tez postawionych przez p. Kwiatkowskie- 
go jako podstawy do dyskusji, obwarowi- 
jąc się naturalnie przeróżnymi zastrzeże- 
niami. 


sa 


ędnie obstrukcję... 


uwalniajcie żołądek od balastu. Stosuje się 

w tych wypadkach zioła przeczyszczające 

Dra Breyera Nr 9. Do, nabycia wszędzie. 

Wytwórna Polherba, Kraków - Podgórze. 
ng 9280/L 
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SPRAWY GOSPODARCZE 


Organizujmy chrześcijańskich 
kupców rynkowych 


Kupcy rynkowi w Łodzi 


Łódź, 26, 4, — Na szeroką skalę 
zakrojona walka o unarodowienie han- 
dlu rozpoczęła się od szturmu polskich 
straganów na opanowane pr: ydów 
rynki naszych miast i miasteczek. 
Szturm w wydatnym stopniu nadwą- 
tlił gospodarczą pozycję żydowskich 
handlarz, Monopol żydowski został 
złamany, a na szerokiej podstawie pol- 
skich placówek detalicznych umac- 
niać się począł rodzimy hurt. 

Pierwsza faza rozwoju polskiego 
handlu rynkowego wyraźnie wzmocni- 
ła narodowy stan posiadania. Po okre- 
sie partyzantki musi jednak przyjść 
planowa działalność gospodarcza, któ- 
ra, nawiązując do osiągniętych już 
wyników, likwidować będzie systema- 
tycznie zakres żydowskich wpływów 
handlowych. 

Do opracowania i przeprowadzenia 
planu narodowej walki gospodarczej 
dla poszczególnych terenów powołane 
są przede wszystkim zrzeszenia kupiec- 
kie. Aby jednak mogły one tę rolę ode. 
grać muszą zdobyć się na twórczy 
wysiłek, działać sprawnie, zdecydowa- 
nie i umieć skupić jak największą 
ilość kupców w swoim gronie. 

Przystępując do organizacyjnego 
usprawnienia zrzeszeń kupieckich, do 
odświeżenia ich sił nowym dynamicz- 
nym narybkiem  kupieckim trzeba 
baczną uwagę zwrócić na szerokie rze- 
sze polskich kupców rynkowych, na 
właścicieli straganów. Straganiarze, 
kupcy rynkowi, to element, który zdo- 
był doświadczenie kupieckie w ogniu 
twardych i mozolnych zmagań z nie- 
przebierającym w środkach konkuren- 
tem żydowskim. Polscy straganiarze, to 
naturalny rezerwuar pionierów gospo- 
darczych. Z tego środowiska muszą 
wyjść i trzeba z radością stwierdzić, 
już wykrystalizowują się jednostki o 
nieprzeciętnych zdolnościach kupiec- 
kich, wspinające się z dużym powodze- 


Z. A AOC 


ę Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 


Warszawa, 27 kw. Żyto I st. 21 da 
2150: pszenica 25.50—29. jedn. 23.50—29, zb. 28 
do —18.25, II st. 17. 


„50: jęczmień I si 
II st. 17. 


ý do 


owies I st. 2 

A otręby żytnie 1 

otręby pszenne gr. 1 

m. 14.75—15.25; maka żytnia 

mąka pszenna 63% B3—40. 

jr Lwów. 27 kwietnia. Żyto I st. 19.25—19.5 
st. 18. > 


| IL st, 18.75- 
otręby pszenne 
12.50— 


„27 kwietnia, Żyto 
28.25, jedn. 
19, past. 


.50, zb. 19.25 


pia, Żyto 20. i pszeni- 
jęczmień przem. 17 
T otrę- 
by żytnie 13.50—13.75; otręby pszenne śr. 13.75 
do 14, gr. 14—14. maka żytnia 68% 30—30.50; 
maka pszenna 65% 39—40. 


zalożyli swą organizację 


niem po szczeblach drabiny kupiec- 
kie, 
Trzeba zatem we wszystkich środowi- 
skach skupić kupców w szeregach pol- 
skich organ. kupieckich. Musimy o tym 
pamiętać, że straganiarz, ten żołnierz 
bez szlif polskiej armii kupieckiej, ma 
elkie dane po temu, żeby stać się 
kupcem osiadłym, Ten awans w hie- 
rarchii kupieckiej zależy tylko od e- 
nergii i ilości włożonego wysiłku w 
nieustępliwy marsz ku Polsce bez Ży- 


punktu widzenia ogólnego inte- 
resu narodowego nie wolno nam pozi 
i raganiar poza ramami or- 
ganizacyjnymi polskich stowarzyszeń 
kupieckich. Całe polskie kupiectwo od 
straganiarza aż do hurtownika kro- 
czyć musi w jednym szeregu ku 
wspólnemu celow 

Narodowa Łódź zorganizowała pol- 


skich kupców rynkowych w samo- 
dzielnym stowarzyszeniu. W ostat- 
nich miesiącach powstało Zrz nie 
Chrześcijańskich Kupców Rynkowych, 


które w krótkim przeciągu czasu sku- 
piło kilkuset członków. Organizacja ta 
zdołała wywalczyć dla polskich straga- 
niarzy szereg udogodnień i występuje 
zawsze, kiedy zagrożony jest interes 
polskiego kupiectwa rynkowego. Przy- 
kład Łodzi winien porwać do czynu 
wszystkie inne środowiska. Organizuj. 
my chrześcijańskich kupców rynko- 
wych. (j. w.) i 


Pobór podatku j 
samorządowego 
do podatku dochodowego 


Na podstawie art. 2 ust. (2) pkt. 3 
ustawy z dn. 12 czerwca 1937 r. o zmia- 
nie granic województw: poznańskiego, 


pomorskiego, warszawskiego i łódz- 
kiego (Dz. U. R. P. nr 46, poz. 350) gmi- 
ny i powiatowe związki samorządowe 
powiatów: lipnowskiego, nieszawski 
go, rypińskiego,, włocławskiego, kal 
skiego, końskiego, konińskiego i turec- 
kiego uzyskały z dn, 1 bm. prawo po- 
bierania w myśl art, 24 ustawy o pań- 
stwowym podatku dochodowym (Dz. 
U. R. P. z 1936 r. nr 2, poz. 6) dodatku 
samorządowego do państwowego po- 
datku dochodowego od uposażeń, eme- 
rytur i wynagrodzeń za najemną pracę 
okości 3 pet dochodu, przekra- 
ącego w stosunku rocznym kwotę 
4.800 zł. 

Jeżeli na obszarze któregokolwiek 
z wymienionych powiatów zapadła u- 
chwała właściwego organu, stanowią- 
cego pobieranie dodatku z da, 1 kwiet- 
nia 1938 r., służbodawcy powinni po- 
trącić poraz pierwszy ten dodatek przy 


wypłacie wynagrodzenia za kwiecień 
8 r. i wpłacić potrącone kwoty (za- 
równo podatku państwowego jak i do- 
datku samorządowego) do kasy wła- 
ciwego urzędu skarbowego. 


Podatek od kiosków 
ulicznych 


W związku z wątpliwościami pod- 
niesionymi przez władze skarbowe co 
do podstawy prawnej opodatkowania 
podatkiem od nieruchomości i od lo- 
kali kiosków ulicznych, Min. Skarbu 
specjalnym okólnikiem wyjaśniło, że 
kioski uliczne, w których dokonywana 
jest sprzedaż pism, wyrobów monopo- 
naczków pocztowych i stem- 
plowych itp. oraz kioski reklamowe 
(kolumny reklamowe), o ile jedne i 
drugie nie są trwale złączone z grun- 
tem. nie podlegają podatkowi od nie- 
ruchomości z mocy dekretu Prezyden- 
ta R. P. o podatku od nieruchomości 
Ministerstwo wyjaśnia następnie, 
że tego rodzaju kioski nie podlegają 
w ogóle podatkowi od lokali, gdyż nie 
są one lokalami w rozumieniu przepi- 
sów dekretu Prezydenta R. P. o po- 
datku od lokali (Dz. U. R. P. nr 82, 
poz. 505), oraz par. 2 i 16 rozporządze- 
nia ministra skarbu z dnia 20 kwiet- 
nia 1936 r. o wykonaniu powyższego 
dekretu (Dz. U. R. P. nr. 33, poz. 258). 


lowych, 


"SPORT, 


Paragraf aryjski 
u dziennikarzy sportowych 


Walne zebranie oddziału poznańskiego Zw. 
Dziennikarzy Sportowych, odbyte we wtorek 
wieczorem, przyjęło jednogłośnie paragraf aryi- 
ski. Odpowiedni wniosek przygotowany zosta- 
nie na walne zebranie Zw. Dziennikarzy Spor- 
towych R. P. Na walny zjazd, który ma odbyć 
się we Lwowie, oddział poznański wyśle swych 
delegatów tylko wówczas, jeżeli prezesem od- 
działa lwowskiego nie będzie Żyd. jak to jest o- 
becnie. 

Zarząd oddziału poznańskiego wybrano w do- 
tychczasowym składzie: prezes red. Świdziński 
sekr. red, Śmigielski, skarbnik red. T, Paczkow. 
ski, członek zarządu red. A. Chrzanowsi 


Walne zebranie Z. Z. 


W niedziele w sali konferencyjnej Ministers 
stwa Komunikacji odbyło się walne zgromadze- 
nie Polskich Związków Sportowyci 

Obrady zagaił prezes Ż. Z. min. Ulrych, pod: 
kreślając w swym przemówieniu, że z roku na 


rok sport polski krzepnie. potężnieje, że liczba 
zawodników coraz bardziej wzrasta, a wraz Z 
nią zaznacza się również ogólna poprawa pozio- 
mu sportu polskiego. £ 

Specjalną uwage zwrócił min, Ulrych w 
swym przemówieniu na sport w szkole, wskazu- 
jac, że z pomocą Z. Z, w tej sprawie przyszła 
Rada Nankowa Wychowania Fizycznego, jednak 
brak boisk, sprzętu sportowego i zbyt mala licz 
ba godzin, poświecona sportowi w szkole nie 
stwarza na najbliższy okres warunków, sprz, 
jacych dia rozwoju sportu wśród młodzież 
szkolnej. Nad rozwiazaniem tega ważnego, za- 
gadnienia Ż. Z. będzie dalej usilnie pracował. 

Po przemówieniu min. Ulrycha zabrał gloa 
gen. Sawicki, który przedstawił się zebranym w 
charakterze nowego dyrektora Państwowego U- 
rżęda Wychowania Fizycznego. |. 

W imieniu zrzeszonego dziennikarstwa spor: 
towego witał zebranie prezes Dziennikarzy Spor- 
towych R. P. red. Wacław Sikorski, 

Następnie zabrał głos prezes Polakiego Komi 
u Olimpijskiego pik. Glabisz. Mówca, uz 

slane związkom sprawozdanie twier- 
z je ze strony państwa na sport s: 
niewystarczające. Dotacja ta zostanie prawd 
podobnie podwyższona ze 150 tysięcy zł na 25 
tys. zł. Suma ta jest także niewystarczająca na 
potrzeby sportu, które obecnie przekraczają su 
mę „pół miliona złotych, A 
p uchwalono ustępującym władzom 


rządu wybrano na prezesa ponownie przez akla- 


Obrą 


We wtorek, dnia 26 kwietnia 1938 r, za- 
kończyła swój żywot doczesny, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa mat- 
ka, babka i teściowa, $. p. 


z Czerniejewiczów 


Dorota (hocieszyńska 


żona byłego weterana powstania 1863 r. 


przeżywszy lat 85, Pogrzeb odbędzie się 
w piątek, 29. bm. o godz. 17 z kościoła po- 
klasztornego w Grodzisku. 
W ciężkim smutku pogrążeni 
SZA dzieci i rodzina. 
Osobnych uwiadomień nie wysyła 
Grodzisk Wlkp. Ostrów, Poznań, Wrocław. 


WŁ. SZYMAJ 
telefon 132—24 


KRAWATY i BIELIZNĘ TRYKOTOWĄ 


w dużym wyborze polecamy na sezon P, T, Kupcom 


Wytwórnia Krawatów i Bielizny 


Wilmański i Krzemiński mł Łódź, ul, Piotrkowska 79 
a 


zki ślubne, zegarki, 


biżuterię w złocie i srebrze, platery 


w dużym wyborze poleca 


SKI, Łódź, Główna 41 


UWAGA! Na okres I-ej Komunii św. tanie i praktyczae podarki, 


WALIZKI 


TOREN 
DAMSKIE 


n 9930, 


telefon 132—24 


Kazimierz Sadowski 
Łó 


dź, Rzgowska 9. 


n 9089 


cję min. Ulrycha. Na pierwszego wicępreze- 
macje maa Lolskiego Komitetu. Olimpijskiego 
plk. Gląbisza. W skład zarządu weszli na miejsce 
ustępujących członków płk. Kiliński. inż. Loth, 
i r Foryś, major światek, dyr, Gędzierow= 
Kuchar, plk, Żolędziowski i Matuszewe 
Konopacka. rE = 
Walne zebranie E. Z. wypowiedziało się za 
budowa hali lodowiska, 


szkolnej, uznało za wskaz 
tkich zwi: w okregowych 
adzie z g D, O. K. 


zadowi Ż. Z. poczynienie 
mprez sportowych, organi- 
zki i kluby zrzeszone w %. 
rów podatkowych, 
ie, by pe' n procent od sumy 
magistraty wzgl, fundusz pra- 
ywany był do kasy Z. Ź, lub 
westycyj sportowych. 

Walne zgromadzenie wezwało zwiazki sporto- 
we do zaprowadzenia jak najdalej idących o 
szczędności w wydatkach administracyjnych, ce- 
lem uzyskania jak największych kwot na cele 
wyszkoleniowe, 


Kolarstwo 


W niedzielę odbędą się na szosie Kali- 
skiej międzykiubowe wyścigi kolarskie, 
które organizuje Łódzkie Towarzystwo Ko- 


larskie. 
O puchar Davisa 


Polski Związek Lawn - Tenisowy zgłosił do 
komitetu rozgrywek o puchar Davisa drużynę. 
zlożona z 4 zawodników: Hebdy, Baworowskie- 
go. Tłoczyńskiego i Spychały. 

Niemiecki Związek Lawn-Tenisowy, ustalił 
następujący, skład niemiegkiej. reprezentacji da- 
yis-cupowej: Flenkel, Dettmer, Goepfert. Den- 
ker, Metaxa i Redl, 


Piłka nożna 


NAJBLIŻSZE SPOTKANIA LIGOWB 


W niedzielę rozegrane zostaną następujące 
dalsze mecze o mistrzostwo Ligi; w Wielkich 
Fajdukach — Ruch spotka się z Warta; w War- 
szawie odbeda się miejscowe derby pomiędzy 
Warszawianka i Polonia: w Krakowie — kra- 
kowskie derby mecz Wisła — Oracovia: wę Lwo- 
wie — Pogoń walczy z ŁKS: wreszcie w Wilnie 
— przeciwnikiem Ślniełego będzie drużyna wi- 
cemistrza Polski A. K. $. 


O PUCHAR POLSKI 


Dnia 22 maja odbędzie się w Polsce pierwsza 
runda zawodów piłkarskich o puchar,, Polski. 
Program gier jeszcze nie jest ustalony, Udział w 
rozgrywkach wezma reprezentacje 12 okregów. 
Pozostałe dwa okręgi Kraków i Śląsk, jako ze- 
szłoroczni finaliści wejdą automatycznie do pól- 
finalu rozgrywek. (PAT) 


Z IRLANDIA, BRAZYLIĄ I BUŁGARIĄ 
Na posiedzeniu Polskiego Związku Piłki Noż- 
nej postanowiono przystąpić do przebudowy l 
powiększenia Stadionu Wojska Polskiego przed 
meczem z Irlandią. który odbędzie się w dniu 22 
maja. Bedzie to ostatni mecz naszej reprezenta- 
cji pilkarskiej przed wyjazdem do Francji na 

mistrzostwa Świata. A CY 

Przed meczem z Irlandią odbędzie się w So- 
snoweu w dniu 11 maja treningowe spotkanie 
dwóch reprezentacyj polskich, przy czym forma. 
wykazana przez piłkarzy na tym spotkaniu. po- 
kapitanowi związkowemn P. Z. P. Ñ. p. 

Kałuży do ustalenia składu reprezentacji Polski 

na mecz z Irlandia. , h 

Polski Zwiazek Piłki Nożnej równocześnie 
zaakceptował plan przygotowań naszych pilka- 
rzy do meczu z Brazylią. Ę A= 

W sprawie meczu z Bułgarią Polski Związek 
Piłki Nożnej postanowił zaproponować Bulga- 
rom rozegranie tego spotkania w dniu 16 czerw- 
ca w Polsee. 

„ Nurmi ; trenerem giar. Najsłynniejszy 
biegacz świata. Paavo Normi. zaangażowany zo- 
stal ostatnio na trenera mistrzowskiej drużyny 
pilkarskiej Finlandii „Helsinki Jalkapabaloklu- 

jek”, 


W mistrzostwach łódzkiej klasy A ta- 
belka przedstawia się następująco: 


lej polęciło 
starań o zwolnieni 


gry pkt. bramki 

1. Wima 11 20 318 
U. T. NU O 
3 P.T. C. o m 
4. W. K. S. 11 11 
5. Sokół (Pab.) m, "ay 
6. SG. 1 10 
7. Burza 10 10 
8. 8. K. S. W di 
9.-Sokół (Zgierz) 405 7 
10. Widzew 1 6 


Składki i pokwiłowania 


W administracji pisma naszego złożono w 
dalszym ciągu: 
Na kościół w Luboniu: Bank Ludowy, Miło- 


sław, ku uczczeniu pamięci Sp. ks. prob. Strei- 
cha 150 zł, razem z poprzednio pokwitowanymi 
400,20 zł. 

Na pomnik śp, ks, prob. Streicha: Bank Lu- 
dowy, Miłosław, ku uczezeniu pamięci śp, ks. 
prob, Streicha 100, razem z poprzednio pokwito- 
wanymi 233,30 zł. 


oryginalne 
Wirówki do mleka 


"BC Westfalia 


odpowiadają wszelkim wyma 
ganiom, Prospekty i informa- 
cje przez „PRIMARUS* 
Poznań, Skośna 17, z 205 


POLECA 


8434 


Wytwórnia Rowerów, Samochodzików 


i Dreżyn Dziecięcych 


B. Michalak 


ŁODZ, ul. Andrzeja 24 
Wielki wybór wózków dziecięcych 
spacerowych i sportowych 


= Wizelkie reperacje na miejscu === 


a 8842 


PŁASZCZE letnie 


DAMSKIE i 
MUNDURKI, PŁASZCZE UCZNIOWSKIE 
przepisowe oraz wszelką garderobę męską uczniow- 
ską oraz damską poleca po cenach b, przystępnych 


MAGAZYN UBIOROW 


Stanisława GINGLASA 


DZIAŁ MIAROWY. WYKONANIE SOLIDNE 

WŁASNA WYTWORNIA, £ è = 

BNE IMPREGNOWANE JA O ALNSPIA 
DUZY WYBÓR 


MĘSKIE 


Łódź, ulica RZGOWSKA nr 52 


CENY FABRYCZNE 


Numer 98 ORĘDOWNIK, piątek, 


dnia 20 Kwietnia 1938 Strona 5 


Kodowne „ntorwncje” i wymuszone pokwitowanie 


Dalszy ciąg procesu Michalskiego, Idzikowskiego i tow. — 


Warszawa, (Tel. wł). W dalszym 
ciągu procesu „sanacyjnych* dygnita- 
rzy zeznawał jako pierwszy dyrektor 
Izby Rzemieślniczej Sikorski. Oświad- 
lon, że dostał się do Izby Rzemieśl- 
j z polecenia posła Brzęka-Csiń- 
skiego, generalnego sekretarza BBWR. 
Miał wowczas poruczoną sanację sto- 
sunków wśród rzemieślników. Idzi- 
kowski odniósł się dò niego nieprzy- 
chylnie, Sikorski zorientowawszy się 
co do osoby Idzikowskiego stracił doń 
zaufanie. 

Kosztowna interwencja 

Do Wendtą, który był starszym ce- 
chu piekarzy, żywił jak najlepsze uczu- 
cia. Wendt był człowiekiem bezintere- 
sownym, solidnym i uczciwym. Idzi- 
i starał się skryć za jego plecy. 
tywy Idzikowskiego była pro- 
wadzona wśród piekarzy akcja celem 
zebrania 20.000 zł. połączona z korzy- 
ściami dla piekarzy. Gdy była sprawa 
Idzikowskiego w sądzie klubu BBWR, 
do której to sprawy Sikorski się przy- 
czynił, był wywierany nacisk na 
Wendta, ażeby swym autorytetem u- 
krył Idzikowskiego. 


„Jeszcze jeden fundusz 


Stosunek Idzikowskiego do.rzemio- 
sła był bardzo obojętny. Idzikowski 
rzadko chodził na zebrania i nie cie- 
szył się sympatią, Wiadomo było o 
20.000 zł, ale Idzikowski był tak wpły- 
wowy, że sprawę zatuszowano. Sikor- 
ski słyszał o istnieniu funduszu droż- 
dżowego przy Ministerstwie Skarbu. 

Piekarze mieli kilkaset tysięcy zło- 
tych udziału w tym funduszu. Kto ko- 
rzystał z funduszu drożdżowego, nie 
wie. Czy brylant był kupiony z tego 
funduszu, również nie wie. Na zapyta- 
nie co do Snopczyńskiego odpowiada, 
że Snopczyński zarabia dziś jako dele- 
gat Zw. Izb Rzemieślniczych 1.800 zł. 

Następny świadek, poseł Snopczyń- 
ski. zeznaje, iż o 20.000 zł dowiedział 
się od starszego cechu piekarzy Wilda, 
Który wręczył te pieniądze w „Gastro- 
nomii* Idzikowskiemu. Idzikowski żą- 
dał wówczas 30.000 zł. 

Snopczyński jeździł do Truskawca 
do Wendta, wezwany przez niego, i 
Wendt skarżył mu się, że jest sterro- 
ryzowany. Był bardzo przygnębiony, 
gdyż z różnych stron wpływano na 
niego i grożono. 

Fzemieślnicy się boją 

Osk. Idzikowski żądał od świadka 
wymienienia nazwisk tych rzemieślni- 
ków, którzy się na niego skarżyli. Na 
to Snopczyński nazwisk nie wymie- 
niat. 

Idzikowski: — Przez 9 miesię- 
cy siedziałem. aby dać możność złoże- 
nia skargi na mnie, 
yński: — Osk, Idzikow- 
tu ochotnika. Rze- 
mieślnicy się boją. 

Obrona: — Czy śwd. Snopc: 
nie zna żadnego nazwiska, czy też 
ać chce żadnego nazwiska ujaw- 
nić? 

Snopczyński: — Skarżyło się 
wielu. 

Obrona: — Może świadek zechce 
podać choć jedno nazwisko. 

Sw d.: — Na przykład wczoraj Sie- 
rakowski mówił do mnie, że jest zado- 
wolony, iż nie zeznaje w tym procesie. 

Wskutek interpelacji Idzikowskiego 
okazuje sie, że Snonczyński miał spra- 
wę o fałszywe zeznania, ale prokurator 
wszelkie dochodzenia umorzył. 

Następnie zeznawał sen. Ewert, któ- 
ry brał udział w sądzie klubowym 
BBWR w tej sprawie. Na posiedzeniu 
sądowym Idzikowski wszystkiemu za- 
przeczył nazywając wszelkie zarzuty 
kalumniami. 

Idzikowski kręcił 

Sen. Ewert prowadził wówczas do- 
chodzenie, był u jubilera Kozłowskiego 
i stwierdził, że data transakcji brylan- 
tu nie pokrywa się z datą wystawienia 
przez Wendta pokwitowania. Podczas 
obrad sądu klubowego Idzikowski za- 
przeczał, jakoby kupował u jubilera 
Kozłowskieco brylant razem z Wend- 
tem i Morawskim, a tymczasem pod- 
czas obecnej rozprawy sądowej do tego 
się przyznał, 

Sen. Ewert jeździł do Wendta. już 
ciężko chorego. znajdującego się w 
przede. dniu śmierci, aby go przesłuchi- 
wać. Wendt, którego uważa za człowie- 
~a uczciwego i prawdomównego, po- 


wcale nieźle! 


twierdził zeznania w sprawie kupna 
brylantu i oświadczył, że pokwitowa- 
nie, jakiego udzielił Idzikowskiemu, 
było wymuszone przez Idzikowskiego, 
który brylantu nie oddał. 

Kolejnv świadek, starszy cechu pie- 
karzy Wild, zeznaje na okoliczność ze- 
brania pieniędzy na fundusz interwen- 


Pos. Snopczyński zarabia 


jny. Akcję tę zainicjował Tdzikow- 
i mówiąc, że potrzeba pieniędzy na 
interwencję u władz skarhowych w 
sprawie podatku obrotowego. Wild 
wręczy! 20.000 zł w „Gastronomii“. By- 
ła to suma, zebrana przez jedenastu 
piekarzy, Nie wie, komu miały być pie- 
niądze wypłacone na tę interwencję. 


Żydzi gospodarowali w starostwie 
jak etatowi urzędnicy 


Drugi dzień sensacyjnego procesu — Piotrków giełdą niele- 
galnych kart rzemieślniczych 


Piotrków, 27.4. — Jak już-dono- 
siliśmy, w Piotrkowie odbywa się pro- 
ces przeciwko urzędnikowi Starostwa 
B. Dziechcińskiemu i 39 Żydom. 

W drugim dniu procesu wyszło na 
jaw, że w Piotrkowie na placu Trybu- 
nalskim znajdowała się giełda 
rzemieślniczych, obejmująca s 
zasięgiem okoliczne miejscowości łącz- 
nie z Łodzią, Radomskiem i Tomaszo- 
wem. 

Głównemu oskarżonemu  Dziech- 
cińskiemu akt oskarżenia zarzuca, że 
w latach od 1934 do kwietnia 1937 r. 


karty rzemi 


przeważnie 
kwalifikacj 
jąc za nie od 20 do 150 zł. 

Następnie akt 
Dziechcińskiemu, 2 podaniach 
nie umieścił znaczków stemplowych, 
przywłaszczając sobie z tego tytułu 
2.380 zł. Ponadto akt oskarżenia za- 
rzuca Dziechcińskiemu pobieranie ła- 
pówek. 

39 Żydom. wśród których znajduje 
zes Związku Rzemieślników Ży- 
skich w Piotrkowie Majer Morten- 
feld, akt oskarżeńia zarzuca. że współ= 
działali z Dziechcińskim, pośrednicząc 
dawaniu sfałszowanych kart 
iczych. informując zaintere- 
sowanych o źródle nabywania tych 

Głównymi „macherami* b. 

v Majer Mortenfeld ora 
cl Goldhersch. Żydzi ci usidłal 


Dziechcińskiego, wyzyskując jego sła- 
bość do kieliszka i pożyczając mu 
większe sumy pieniędzy. 

Osk. Dziechciński do winy nie przy- 
znaje się. Mówi on, że karty rzemieśl- 
nicze wydawano na polecenie Żydów 
z Żydowskiego Związku Rzemieślni- 
czego, którzy w Starostwie gospodaro- 


wali się jak etatowi urzędnicy. Jeden 
z tych Żydów, Abram Bogdański, zbiegł 
i ukrywa się. 

Sąd po tych wyjaśnieniach przystą- 
pił do badania świadków, których po- 
dzielono na kilka grup, wyznaczając 
im termin do 2 maja włącznie. 


Zbrodnicza para 
puściła z dymem całą wieś 


Radomsko, 27. 4, — Jak już do- 
my, w dniu 3 bm. we wsi Wola 
Przyrębska wybuchł groźny: pożar, 
który zniszczył prawie całą wieś wraz 
z inwentarzemm żywym i martwym. 

W płomieniach zginęły dwie osoby 
oraz kilkanaście odniosło cięższe i lżej- 
sze poparzenia. $ 

Obecnie dochodzenie ustalilo, że po- 
żar powstał z podpalenia, o które po- 
dejrzani są małżonkowie Stanisław i 
Józefa Zawisza. Zawiszów osadzono w 
areszcie do dyspozycji sędziego śled- 
czego. 


Ujęcie złodziei klejnotów 


Paryż. (Tel. wł.) Policja zaaresz- 
towała w centrum Paryża bandę zło- 
dziei, specjalistów w kradzieży biżu- 
terii. à 

W mieszkaniu jednego ze złodziei 
znaleziono drogie kamienie wartości 
pół miliona franków oraz prawdziwy 
arsenał broni i narzędzi złodziejskich. 


„Wyspiański i Żydzi” przed Sądem Ap. 


Echa kampanii przeciwko zażydzeniu łódzkiej rozgłośni 
Polskiego Radia — Sprawa 200 ztl za wykradziony dokument 


jeszcze pokutuje — Sąd zawiesił oskarżonym red. 


Trelli 


i red. Dobrzyńskiemu wykonanie kary 


Warszawa. (Tel. wt.) Przed Są- 
dem Apelacyjnym w Warszawie roz- 
patrywana była skarga apelacyjna z 
cskarżenia prywatnego p. Bohdana Pa- 
włowieza, b. dyrektora rozgłośni łódz- 
kiej Polskiego Radia przeciwko pp. 
Leonowi Trelli, redaktorowi „Orędow- 
nika“ w Łodzi oraz Konstantemu Do- 
Frzyńskiemu, poecie i publicyści 
torowi artykułu pt. „Wyspiań y 
dzi“, zamieszczonego w „Orędowniku“. 
k 


u*. 

W. imieniu nieobecnych dziennika- 
dzy występował mec. Kazimierz Ko- 
walski z Łodzi. Zastępca oskarżyciela 
prywatnego, obecnego na sali dyr. Pa- 
włowicza, był mec. Delnitz z Łodzi. 

Na wstępie mec. Kowalski zgłosił 
wniosek o dołączenie do akt sprawy kil- 
ku numerów „Orędownika* na dowód, 
że oskarżeni już wcześniej, aniżeli poe 


PRZED WIZYTĄ KRÓLA ANGIELSKIEGO W PARYŻU 


azwalnie paryskie pracują pełną parą sporządzając 


stolica Francji ma się przyozdobić na 


mie flagi, którymi 
jęcie angielskiej pary królewskiej. 


olbrzy 


prz. 


Książę Michał Radziwiłł 
ścigany listami gończymi 


Sad Grodzki w Ostrowie Wlkp. 


wydał nakaz aresztowania 


ks. Michala „Rudego“ 


Ostrów (os). W Sądzie Grodz- 
kim w Ostrowie znajduje się sprawa 
karna przeciwko księciu Michałowi 
Radziwiłłowi z Antonina,  oskarżone- 
mu za przestępstwo na szkodę wier: 
cieli z art. 282 k. k. Wobec niestawie- 
nia się osk, księcia Radziwiłła na roz- 
prawę, sąd wydał postanowienie, na- 
kazujące tymczasowe aresztowanie 
księcia Radziwiłła. Na podstawie tej 
uchwały główna komenda P. P, w 
Warszawie rozesłała listy gończe za 


księciem Michałem Radziwiłłem. 

Widocznie książę „Rudy“ zamierza 
obecnie powrócić do kraju, czego do- 
wodem mógłby być fakt, iż pełnomoc- 
nicy księcia, w obawie jego aresztowa- 
nia, odwołali się obecnie do Sądu O- 
kręgowego w Ostrowie przeciwko u- 
chwale,  nakazującej aresztowanie 

Sąd Okręgowy zatwierdził jednak 
postanowienie Sądn Grodzkiego w ca- 
łej rozciągłości. 


— 


wołuje się na to oskarżyciel prywatny, 
zwracali uwagę na zażydzenie rozgło- 
śni łódzkiej Polskiego Radia. M. i. mec. 
Kowalski powoływał się również i na 
inne pisma, omawiające sprawę zaży- 
dzenia łódzkiej rozgłośni. Sąd jednak 
nie uwzględnił wniosku obrońcy. 


Prokurator w krótkim przemówie- 
niu wniósł o zatwierdzenie wyroku Są- 
du Okręgowego, skazującego obu o- 
skarżonych z art. 255 par. 1 red. Trellę 
na 2 miesiące aresztu, a red. Dobrzyń- 
skiego na 3 miesiące aresztu. 
ec. Kowalski w długim przemó- 
niu, pełnym silnych argumentów, 
rozprawił się ze wszystkimi zarzutami 
oskarżenia. M. i. adw. Kowalski twier- 
dził, że nie może być mowy o zniesła- 
wieniu dyr. Pawłowicza w omawia- 
nym artykule pt. „Wyspiański i Ż: 
dzi“ ze względu na nasze warunki p 
stwa liheralnego. Mogłaby być dopie- 
ro o tym mowa, gdyby chodziło o pañ- 
stwo narodowe. 

Adw. Kowalski omawiając szkodli- 
i destrukcyjny wpływ Żydów na 
rozwój naszego życia kulturalnego i 
ich tendencje sprzeczne z tradycjami 
i interesem narodowym Polski i opie- 
rając się na tym. że Żydzi występowali 
w rozgłośni Ić ej P, R. — stwierdził, 
ze właśnie osk. red. Dobrzyński. jako 
publicysta polski, miał ohowiazek za- 
brać głos w tej sprawie. Ponadto mec. 
Kowalski przypomniał sądowi. ż 
skarżyciel p. dyr. Pawłowicz dał 200 zł, 
aby wydostać rękopis z redakcji 
down rający spis 
żydowskich wśród wykonawców pro- 
gramów radiowych. 

Poza tym adw. Kowalski przypom- 
niał o wrażeniu. jakie wywołała wia- 
domość w jednym z artykułów. ņo- 
świeconych stosunkom w rozgłośni 
łódzkiej, że niejaki Horowitz. Żyd o- 

je słuchowisko o Wyspiań- 
Użyto „więc symbolu obrazują- 
nki a nie zmierzającego do 
atakowania samej osoby dyr. Pawło- 
wicza. 

— Gdyby felietonistom na pi 
tej miary co Adolf Nowac; 
mówił adw. Kowalski — chciano wy« 
taczać procesy karne o symbole, nie 
mogliby w ogóle pisać, gdyż nie wycho- 
dziliby z więzienia. Felieton jest środ- 
kiem działania publicysty. który nie 
ma przecież tych środków  technicz- 
nych dochodzenia szczegółów, którymi 
dysponują władze, mogące przeprowa- 
Gzać śledztwo. W zakończeniu swego 
przemówienia mec. Kowalski wniósł 
a wyrok uniewinniający dla obu oskar- 
żonych. 

Sąd Apelacyjny po krótkiej nara- 
dzie ogłosił wyrok, zmieniajacy wyrok 
Sądu Okręgowego w Łodzi, przez za- 
wieszenie obu oskarżonym wykonania 
tego wyroku na 3 lata. 


Mec. Kowalski zgłosił od tego wy- 
ręku skargę: kasacyjną. .. < 
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KRONIKA PABIANIC 


Tradycyjne „jajko“ Stron. Narod. Za- 
rząd koła Stron. Narodowego im. St. Wac- 
ławskiego urządza w sobotę, dnia 30 bm. 
w lokalu własnym przy ul. Pułaskiego 
1515 dla swych członków tradycyjne „iaj- 
gó". 

Z rocznych obrad Stow. Kupców. W po- 
niedziałek ub. Stowarzyszenie Kupców i 
Przemysłowców Chrześcijan odbyło pod 
przewodnictwem p. K. Frankiewicza rocz- 
ne walne zebranie. Po formalnościach 
wstępnych zdali sprawozdania z działal 
ści rocznej pp. prezes Pabisiak, Czerwi 
ski, Adaszewski (kasowe), Gertner im. sek 
cji spożywców, Kneblewski im. sekcji win- 
no-kolonialnej i inni. Po wysłuchaniu 
sprawozdań udzielono zarządowi absolu- 
torium. W miejsce ustępujących trzech 
członków wybrano ponownie pp. Kasper- 
skiego i Czerwińskiego, oraz nowego człon- 
ka zarządu p, Urbańskiego. Na podkreśle- 
nie z działalności rocznej zasługuje: po- 
wołanie do życia przy Stowarzyszeniu Ka- 
sy Bezprocentowego Kredytu, poczynienie 
starań utworzenia hurtowni kolonialnej, 
uzyskanie staraniem zarządu pożyczki dla 
kupiectwa w wysokości 75 tys. złotych. W 
roku ub. przybyło z górą 100 nowych człon- 
ków. Na walnym zebraniu omawiano m. 
in. sprawę tegorocznej pielgrzymki kupiec- 
twa chrześcijańskiego w dn. 15 maja do 
Częstochowy i postanowiono postarać się, 
ażeby dla uszanowania niedziel i świąt 
sprzedaż i zakup w tych dniach został cał- 
kowicie zniesiony i zakazany. 

Tradycyjne „jajko” w parafii św. Ma- 
teusza. Tradycyjnym zwyczajem Akcja 
Katolicka przy parafii św. Mateusza urzą- 
dziła w niedzielę ub. w sali Domu Katolic- 
kiego przy ul. Ks. Piotra Skargi uroczy- 
stość „jajka“. Do czterech długich pieknie 
ubranych i suto zastawionych stołów za- 
siadło około 350 osób, oraz wszyscy księża 
tejże parafii. Uroczystość tą zagaił prezes 
p. K. Majewski. Dary Boże poświęcił ks. dr 
dziekan Lewandowicz, wygłaszając piękne 
okolicznościowe przemówienie. Po wspól- 
nej pieśni „Wesoły nam dzień dziś na- 
stał" spożywano dary i składano sobie 
wzajemnie życzenia. Chwile te uprzyjem- 
niała orkiestra K. S. M. pod batutą p. 
Dychty. Chór Stow. Młodzieży wykonał 
pod dyr. p. Sztandery trzy piękne piosen- 
Ki. Dalej wystawiono skecz pt. „Miecz Da- 
moklesa“ reżyserii p. Ornafa i druhny od- 
tańczyły pod kier. p. Pazankówny taniec 
wiosny. Na koniec tej miłej uroczystości 
odśpiewano „My chcemy Boga". 

Żyd nadal wiceprezesem Rodziny Ra- 
diowej. Na pierwszym tegorocznym zebr: 
niu nowowybranego zarządu pabianic| 
go oddziału Rodziny Radiowej ukonsty 


tuował się następujący skład ścisłego za- | 
T. 


rządu: prezes — p. Nowak wiceprezes 
— Faust B. (Żyd), sekretarka — p. Harno- 
sówna AL. skarbnik — p. Wesołowski W. 
Charakterystyczne jest, że Rodzina Radio- 
wa i w bież. roku musiała sobie koniecz- 
nie wybrać na wiceprezesa Żyda, jak gdy- 
by Polaków nie starczyło. 


KRONIKA ZGIERZA 


3 Maj w Zgierzu, W sali Rady Miejskiej 
odbylo się pod przewodnictwem prezyden- 
ta Świercza zebranie komitetu obywatel- 
skiego uczczenia Święta Narodowego 3 Ma- 
ja. W zebraniu wzięli udział liczni przed- 
stawiciele miejscowych organizacyj, szko 
nictwa itd. Ustalono program uroczystości 
jak następuje: Zbiórka oddziałów P. W., 
organizacyj społecznych, sportowych itp. 
odbędzie się na dziedzińcu gimnazjum 
państw. im. Staszica o godz. 8.45. O godz. 
9.15 nastąpi przemarsz przez miasto na pl. 
Piłsudskiego, gdzie odbędzie się uroczyste 
nabożeństwo polowe przed kościołem pa- 
rafialnym św, Katarzyny. Po nabożeństwie 
nastąpi złożenie wieńców przed tablicą po- 
ległych Zgierza, po czym odbędzie się de- 
filada. Po południu o godz. 16 odbędzie się 
„bieg narodowy na przełaj”, przy czym 
start i meta będą przy stawie miejski: 
O godz. 19 w sali szkoły powszechnej pr: 
ul. Pierackiego odhędzie się uroczysta aka- 
demia. 

Zebranie Patronatu mad młodzieżą 
przedmieść, W piątek, dnia 29 bm. w loka- 
lu gimn. państw. im. Staszica odbędzie się 
doroczne walne zebranie członków Patro- 
natu nad młodzieżą przedmieść Zgierza. 
ŁASK 

Poświęcenie sztandaru Akcji Katolic- 
klej, Dnia 24 bm. w Łasku odbyło się po- 
święcenie sztandaru Akcji Katolickiej mę- 
żów i kobiet. Poświęcenia sztandaru doko- 
nał J. E. ks, biskup Tomczak z Łodzi. Oko- 
licznościowe kazanie wygłosił ks. kanonik 
Nowicki 

Kradzieże. W nocy na 24 bm. w Zelo- 
wie niewykryci dotąd sprawcy skradli na 
szkodę Józefa Kiedaja 5 osnów bawełny, 0- 
gólnej wartości 500 zł. 

Tej samej nocy w Czestkowie, gm. Bu- 
czek, na szkodę A. Cieślaka skradziono ro- 
wer i większą ilość mąki żytniej, ogólnej 
wartości 150 zł. 


KRONIKA SIERADZA 
Zebranie Stronnictwa Narodowego, W 


sobotę, dnia 30 bm. o godz. 20 w lokalu 
własnym przy ul. Wareckiej 1 odbędzie się 
ogólne zebranie członków Stronnictwa 


Narodowego. Ze względu na ważność ob- 
rad obecność wszystkich członków jest ô- 
bowiązkowa. 

Uroczystości 3-:Majowe, W obchodzie u- 
roczystości 3 Maja w Zduńskiej Woli we- 
zmą również udział członkowie Stronnie- 
twy Narodowggo z Sieradza i innych kół 
8. N. z now. aleradzkiago. 


Nagle poczuli się Polakami 


Żydzi austriaccy starają się o obywatelstwo polskie 


Łódź, 27. 4. — Ostatnie wypadki 
w nowej Rzeszy po „anschlu spo- 
wodowały wśród wielu Żydów, osia- 
dłych od dawna w Łodzi i okolicy, sze- 
reg komplikacyj. W pierwszym 
dzie zagrożeni się poczuli w swoich 
interesach Żydzi, przedstawiciele firm 
austriackich, bądź też utrzymujący 
staly kontakt handlowy z Austrią. 

Obecnie ujawniają się nowe kombi- 
nacje Żydów austriackich, którzy w 
szeregu wypadkach zamieszkiwali w 
Polsce jeszcze przed wojną światową 
W Łodzi tego typu „obiwateli* au- 
striackich, pochodzenia żydowskiego, 
znajduje się dotychczas kilkus 
między nimi dawni Żydzi galicyjscy, 
którzy dla wygody wystarali się o u- 
trzymanie dawnego obywatelstwa au- 
striackiego, boć to dawało ich synom 
możność uchylenia się od służby woj- 
skowej, prowadzenia interesów han- 
dlowych z austriacką ojczyzną itd. 

Ci obywatele austriaccy nagle po- 
czuli się Polakami, a ta „miłość* do 


Próby konsolidacji 


Łódź, 27. 4. — Niemiecki Zw. Lu- 
dowy w Polsce (Deutsche Volksver- 
band in Polen) wraz z organizacjami 
niemieckimi podjął akcję w kierunku 
skonsolidowania obywateli mniejszo- 
ści niemieckiej w Polsce w jednym 
Związku Niemców w Polsce. 

W okręgu łódzkim w „ostatnich 
dniach odbyło się 18 zebrań w różnych 
miejscowościach, na których przyjęto 
uchwały o utworzeniu jednej organi- 
zacji niemieckiej. Przedstawiciele za- 
rządu Niem. Związku Ludowego w Ło- 
dzi bawili w Poznaniu, gdzie nawiąza- 


Polski powstała z tej przyczyny, że zli- 
kwidowane konsulaty austriackie nie 
mogą udzielić wiz na dalszy pobyt, 
niemieckie zaś przeważnie uznają, że 
Żydzi przestali być obywatelami nowej 
zlączonej Rzeszy. Wypadków takich 
było dotychczas zaledwie kilka, nie- 
mniej dzi znając reżim hitlerowski, 
przeświadczeni są, że w cy w odpo- 
wiednim terminie spotkają się z po- 
dobną odprawą. 

Wskazać trzeba, że tacy hbezpań- 
stwowi Żydzi, o ile chodzi o teren łódz- 
ki, są przeważnie przemysłowcami, 
togatymi kupcami, bądź też przedsta- 
wicielami wolnych zawodów i w zasa- 
dzie obywatelstwo austriackie potrzeb- 
ne im było dla kombinacyj handlo- 
wych na terenie Polski Zgodnie z obo- 
wiązującymi przepisami tego rodzaju 
cudzoziemcy po wygaśnięciu okresu 
zezwolenia na pobyt winni hyć wyda- 
leni z granic Po!ski. jako nieprawnie 
przebywający. 


Niemców w Polsce 


li kontakt z centralnymi władzami 
Młodoniemców (Jung-Deutsche Partei 
in Polen), tudzież innymi organizacja- 
mi prohitlerowskimi w Polsce i uzy- 
skali porozumienie. Dotychczas jedynie 
najmniej liczna grupa niemieckich s0- 
cjalistów (Deutsche Soc. Arbeits-Par- 
tei) nie zajęła wobec prób konsolidacji 
żadnego stanowiska. AE 

Te próby mniejszości niemieckiej w 
Polsce w kierunku konsolidacji, w po- 
równaniu z rozbiciem społeczeństwa 
polskiego w dobie obecnej, stanowią 
pewne ostrzeżenie. 


Robotnik i chłop pod sztandarem 
narodowym 


4.000 ludzi na wiecu S. N. w Kamińsku 


Radomsko, 27. 4 — W niedzielę, 
dnia 24 bm. z oka poświęcenia 
dwóch proporców kół Stronnictwa Na- 
rodowego Ochocice i Koźniewice odby- 
la się w Kamińsku oibrzymia manife- 
stacja narodowa, w której udział wzię- 
lo ok. 4000 chłopów i robotników. 

Uroczystość zapoczątkowało nabo- 
żeństwo w kościele parafialnym, pod- 
czas którego miejscowy proboszcz do- 
konał poświęcenia nowych proporców. 
Po nabożeństwie wielki pochód człon- 
ków i sympatyków S. N. udał się pod 
pomnik Kościuszki, gdzie ze stopni do 
zebranego tłumu przemawiali kolejno 
student Jan Dukowicz z Kamińska, 
mgr Kularski z Przedborza, kier. orga- 
nizacyjny Zbigniew Gampf z Piotrko- 


wa, delegat Zarządu Okręgowego z 
Częstochowy J. H. Stysiński oraz Wło- 
dzimierz Piątakiewicz z Radomska. 

Przemówienia prelegentów przery= 
wane były co chwila burzą oklasków 
oraz okrzykami na cześć wielkiej Pol- 
ski i Romana Dmowskiego. W czasie 
przemówienia mgra Kularskiego męty 
usiłowały za- 

zystość, jednak spotkały się 
z należytą reakcją zebranych. Tylko 
dzięki interwencji policji nie doszło do 
poważnego poturbowania prowodyrów 
komunistycznych. 

Wiec zakończono odśpiewaniem 
hymnu Młodych i okrzykami przeciw- 
ko żydo-komunie i 1-majowemu maju- 
fesowi. 


Żydzi montują „majufes” w Łodzi 


Komuna postanowiła działać z ukrycia 


Łódź, 25, 4. — Między socjalista- 
mi, a większością w socjalistycznych 
klasowych związkach, od dłuższego już 
czasu panuje stan wojenny, ostatnio 
nawet komunistyczna większość w 
klasowych zw. zaw. zdecydowała usu- 
nięcie zbyt ugodowych przedstawicieli 
PPS, jacy dotychczas pozostają na 
kierowniczych stanowiskach związko- 
wych, nie licząc się z następstwami. 


W związku z przygotowaniami do 
pochodów 1 maja, odbyły się ponow- 
nie narady przywódców socjalistycz- 
nych, przy czym rej wodzili Żydzi. Po- 
nieważ  zadrażnienie w ostatnich 
dniach między klasowo - komunistycz- 
ną większością, a socjalistami wzrosło 
i komuniści zapowiadali utworzenie 
w pochodzie własnej odrębnej grupy z 
transparentami i hasłami bardziej bo- 


| Z a Z m MM 


KRONIKA PIOTRKOWA 


Kina As — „Tak się kończy miłość". 

Kino Czary — „Szampański wale”. 

Kino Roma — „Robert i Bertrand”, 

Sprostowanie urzędowe. Od Starostwa 
Grodzkiego Poznańskiego otrzymaliśmy 
poniższe sprostowanie notatki naszej pt. 
„Zajścia antyżydowskie w Wolborzu”, któ- 
ra ukazała się w nr. 81 „Orędowni 

„Nieprawdą jest jakoby w Wolborzu, 
pow. piotrkowskiego, miały miejsce na 
targu zajścia i zaburzenia antyżydowskie 
i jakoby poprzewracano stragany żydow- 
skie, a towary zniszczono, natomiast praw- 
dą jest, że żadnych zajść antyżydowskich 
w Wolborzu nie było i straganów nie prze- 
wracano, a targi odbywają się tam co 
czwartek zupełnie spokojnie. 

zmiana na stanowisku starosty? 

Dowiadujemy się, że w związku ze zmia- 
nami władz wojewódzkich w Łodzi nastą- 
pi zmiana na stanowisku starosty piotr- 
kowskiego. Dotychczasowy starosta w 
Piotrkowie, p. Ignacy Strzemiński ma 
przejść do Łodzi na wyższe stanowisko. 
Kto będzie starostą w Piotrkowie, na ra- 


zie nie wiadomo. 

Wyjazd robotników do Tarnobrzega, W 
i bm. wyjechało z Piotrkowa 75 ro- 
których zaangażowała firma 


przeprowadzająca regulację 
y obrzegiem a Sando- 
mierzem. W najbliższym czasie ma tam 


wyjechać drug robotników w ta- 
kiej samej li 

Tajemniczy trup na torze. W dniu 25 
bm. straż kolejowa znalazła na torze kole- 
jowym w Moszczenicy ciężko rannego męt- 
czyznę w wieku 36 lat. Ranny dawał sła- 
be oznaki życia i w chwili podnoszenia go 
zmarł, Do tej pory nie ustalono tożsamo- 
ści zabitego. 


KRONIKA WARTY 


Komunikat 8. N, z Warty. W dn, 1 ma- 
ja o godz. 9 rano w sali „Sokota“ odbędzie 
sią zebranie Stronnictwa Narodowego dla 
członków całego obwodu. Na zebraniu o- 
mówiona zostanie sprawa wzięcia licznego 
udziału w uroczystościach 3 Maja, Zarząd 
S. N. prosi członków o punktualne i liczne 
przybycie. 


parti 


jowymi, groziło to rozbiciem całego 
pochodu i publicznym potwierdzeniem 
rozłamu w spółce socjal-komunistycz- 
nej. Tego rodzaju widowisko na rewii 
pierwszomajowej, było nie na rękę 
Żydom, kierującym skrycie całą hecą, 
Tłumacząc, że takie niezdyscyplinowa- 
ne wystąpienia dadzą powód do wy- 
stąpień wladz, co może się ujemnie 
odbić na interesach organizacyj prole- 
tariackich, zmuszono klasowo - komu- 
nistyczną większość do uległości. 
iście ciż sami Żydzi, w odpo- 
wiednim momencie postarają się przez 
komunistów utrącić towarzyszów z 
PPS, gdy będą postępowali zbyt ugodo- 
wo, Zresztą chodziło o utrzymanie so- 
cjalistycznego szyldu, pod którym ro- 
boia komunistyczna jest bardziej bez- 
pieczna, a niewątpliwie skuteczniejsza. 

Nie wskazuje to bynajmniej, iżby, 
odrębna robota komuny miała być cał- 
kowicie zaniechana. Potrzehne to jest 
choćby dla wykazania, iż komuna 
idzie nadal odrębnie, że nie zajmuje 
poczesnego miejsca w szeregach socja- 
listycznych organizacyj. z 

Toteż niezależnie od przygotowań 
na terenie organizacyj socjalistycz- 
nych komuniści przygotowują „wła- 
sne“ wystąpienia, jak zresztą co rocz- 
nie na 1 maja. Przejawiło się to we 
wzmożonym napływie bibuły, zbiórce 
na czerwoną pomoc itd. Przyznać trze- 
ba, że władze miejscowe przeciwdzia- 
łają tej akcji i jak dotychczas kilka- 
dziesiąt znanych działaczy wywroto- 
wych zostało unieszkodliwionych, mi- 
mo to jednak w dniu 1 maja rb. ocze- 
kiwać należy, że znajdą się wysłanni= 
cy kominternu, którzy w socjalistycz= 
nym pochodzie, tak jak co rocznie 
wznosić hędą okrzyki wrogie Polsce, 
na terenie drugiego pod względem 
wielkości miasta Polski i w centrum 
kraju. 


FE MIGAWKI ŁÓDZKIE 


Ostatnio dużego rozgłosu nabrała 
sprawa rewizji koncesyj, udzielanych 
przez Polski Monopol Tytoniowy właści- 
cielom hurtowni i detalicznych sklepów 
tytoniowych. Przy tei bowiem okazji 
wyszło dopiero na jaw, w jak strasznym 
stopniu jest zażydzona ta dziedzina han. 
dlu. Polskie monopole państwowe, jak 
mieliśmy możność przekonać się na tyra 
przykladzie, mają wielką słabość do 
Żydów. * 


Na terenie Łodzi powszechnie jest 
znana sprawa powićrzania przedstawi- 
cielstwa Polskiego Monopolu Zapałczani 
go wyłącznie Żydom. W tej chwili ofi- 
cjalnym reprezentantem tego monopolu 
jest „Żdzisław* Lubieński, syn Abrama 
i Ruchli. Poprzednikicm jego był rów- 
nież Żyd — Rozen, 

j reprezentacji żydowskiej 
y Polski Monopol Zapałczany — 
mogą a tym coś-niecoś powiedzieć wła- 
dze., kryminalne, n także i sama dyrek- 
cja Monopt 


Mianowicie poprzednik p. 


„Zdzisława p. Rozen, po kilku latach 
acji”, magle zapragnął „roz- 
*, za granicą. Pech 


z „wyjazdem“ p. 
Rozena.. wykryto milionowe „niedobory 
w przedsiębiorstwie państwowym, 


Zarówno p. Rozena, jak i pieniędzy 
dotąd nie odnaleziono... 
* 


Dotychczasowy wojewoda łódzki p. 
Hauke-Nowak opuścił Łódź w sobotę, dn. 
23 bm, udając się na równorzedne sta- 
nowisko na Wołyń. vdowska pô- 
żegnała go b ie i z łezką w 
oku, P. wojewoda żegnał 
zy: w gmachu urzędu woj 
przez Radio. W przemówieniu, 


szonym bezpośrednio do swoich byłych 
podwladnych, kilkakrotnie podkreślił, że 
opuszcza Łódź z uczuciem żalu.. W za- 
kończeniu p. wojewoda powiedział do- 
słownie: „Wierzę, że nie jest to pożegna- 


y p. Hauke 
do Łodzi?... 


* 


Na jednym z głośnych procesów w 
sprawie Żydów, zatrudnionych w Radio, 
p. Pawlowiez skarżył się, że stale otrzy- 
muje złośliwe anonimy, przy czym jeden 
z nich specjalnie go nerwowałl. We- 
dlug słów p. Pawłowicza, treść tego ano- 
nimu brzmiała: „Hulaj Bohdanku, póki 


owak miał jeszcze 


s P. Pawłowicz od- 
szedł, a jego prawa ręką — Żvd Engli- 
szer - Stefański został... 


x 


Jak to już mieliśmy sposobność udo- 
wodnić, referat prasowy Zarządu Miej- 
skiego czasami lubi się zabawiać rekla- 
mowaniem zebrań i wieców politycznych. 
Ostatnio, widocznie na skutek naszych 
słusznych uwag, „dział* ten zlikwidowa- 
no, natomiast wprowadzono na jego miej- 
sce „dział“... polemiki z dziennikami pò- 
Pn, i 

iuletynie 79 „rozprawiano się" 

z „Orędownikiem*., Zaszczyt nielada! $ 

ragniemy uprzejmie zapytać Wysoki 

Zarząd Miejski, czy wydaje za pieniądze 

publiczne miejski biuletyn informacyjny, 
OSA 


czy też.. dziennik? 


Numer 98 


Kalendarz rzym.-kat. 
Czwartek: Witalis m. 
Piątek: Piotr z Werony 

Kalendarz słowiań.ki 
Czwartek: Żywisław 
Piątek: Sławogost 

Stońca: wschód 4.29 

zachód 19,12 
Długość dnia 14 g. 43 min. 
Księżyca: wschód 5,22 

zachód 17,19 
Faza: 2 dzień przed nowiem 


Adres redakcji | administrac w toti 


Piotrkowska 9] 
tel. 173-55 


NOCNY DYŻUR APTEK 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące aptel 

Sadowska-Dancerowa, Zgierska *3, G 

Al Listopada 15, Karlin (Zyd), 


Kwiecień 


26 


Czw artek 


Pilsud: 


Rembieliński, Andrzeja 28, Ohądzyńska, Piotr- 
kowska 163. Miller, Piotrkowska 46. Antonie- 
wież, Pabianicka 06 i Unieszowski. Dabrowska 
Aa. 
TELEFONY 

Pogotowie miejskie 102-90. 
t Pogotowie P. O. K. 102-40. 

Pogotowie Ubezpieezalni 208-10. 

Pogotowie lekarzy chrześcijan 111-19. 
TEATRY 


Teatr Polski — „Królowa przedmieścia”, 
| Teatr Kameralny — „Rewizor”. 
Teatr Popularny — „Interes z Ameryką". 


KINA 
Capitol — „Po wielkiej. wojnie”, 
! Corso i“, 
| Ikar — „Życie ulicy" i „Maria Stuart", 
| Metro — „Dunia“. 


Mimoza — „Sam na sam" i „Zabiłem”, 
Oświntowe-Słońce — „Ogród Allacha" i „Jego 


„a habanera". 


Przedwiośnie — „Szczęśliwa trzynastka”. 

Rialto = „Pi marl 

Stylowy — „Książe X". 

Sprostowanie urzędowe, Starostwo 
poznańskie nadesłało nam nastepujące 
pismo; „W związku z artykulem pt 

Stronnictwa Narodny- 


„Akcja Poikotowa 
wego w Łodzi”, 
wydanie E. 


amieszczonym w nr 85. 
„Orądownik* z 
na podstawie 
z dn. 7. V. 187%, 
w Łodzi pro: 0 za- 


par. 11 ustawy prasowej 
Starostwa. Grodzki 


woj zenie następującego sprostowania: 
1 


„że na ul. Głównej 
ii kilku członków 
Stronnictwa Narodowego zakuli w kajda- 
ny i w ten sposób doprowadzili ich do ko- 
misariątu. 

2) Natomiast prawdą jest, że nie była 
wypadku, aby funkcjonariusze policji 

iństwowej kogokolwiek z osób, nakla- 
niających kupujących do niewchodzenia 
do sklepów żydowskich, zakuli w.kajda- 
ny i w ten sposób doprowadzali do ko- 
misariatu P. P.* 


Z ŻYCIA ORGAN!ZACYJ 


Odwołanie „jajka“ wielkonocnego „Pra- 

gowy Zjedńnocze- 
wodowego „Praca Polska“ w Łodzi 
m zawiadamia, że zapowiedziane 
ń 30 bm. „jajko“ wielkanocne z 
przyczyn od nas nie zależnych nie od- 
bedzie się. 

Zabawa taneczna „Pracy Polskiej“, Za- 
rząd okręgowy Zjedn. Zaw. „Praca Pol- 
ska” w Łodzi zawiadamia, iż dnia 1 maja 
o godz. 4 po poł. odbędzie się zabawa ta- 
nóczna, na którą zapraszamy wszystkich 
członków i symatyków. 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Pomoc prawna dla niezamożnych. 
Shrawami pomocy prawnej dla nieza- 
możnych zajmuje sję Oddział Praw. 
Wydziału Opieki Społecznej. On to w 
śnie udziela porad, załatwia wszelkiego 
rodzaju sprawy, wynikające ze sporów i 
zatargów, wydaje pozwy do sądłów, po- 
maga w re gey sporów alimentarnych, 
eks pracę, 
w majątkowych, 


był ok 
w Oddziale 


o R. 
pracy 


m duże- 
Porad 


Prawnych. Sy czasie tym bowiem udzie- 
lono porad ustnych ogółem 1614. Polu- 
bownie załatwiono 23 spraw: Wydana 
pozwów, przępracówanych przez adwo- 
katów, 608. Nowych pet w okresie 
sprawozdawczym wpłynęło 332. Dla tych 
spraw zalożono nowe akta. Spraw ali- 
mentarnych załatwiono 78, eksmisyjnych 
154, odszkodowań za pracę 38, za wypad- 
ki 6, spraw majątkowych 8, separacyj- 


nych i rozwodowych 3 oraz różnych 45. 
Przygotowania do nowego roku szkol- 
nego. W terminie do 30 bm. rodzice 
(opiekunowie) winni załatwić formalno- 
ści związane z zapisaniem i przydziele- 
niem dziecka do odpowiedniej szkoły. Za- 
pisy te winny być uskuł 
powszechnoga nauczania 
10). W bież, raku obowiązek s 
ny obejmuje również dzieci m 
1931 roku, Rodz kt prazną dziec- 
ko skiorować do prywatnej szkoły po- 
wszechnaj, winni uzyskać na to adnośne 
zezwolenie w komisji nauczania, po u- 
przednim zgłoszeniu dziecka. Niezależ- 
e od tego inspektorzy szkolni (miejski 
i obwodowy) poczynili ostatnie przygoto- 
wania do opracowania programu na no- 


Prenumerata pissscna f wydan 


(Piramo- 
ki 


licznie Nakład i 


Orędownika Toki JEJ A 


si miesi: 
To Rakopleów , niesamówiow reui 
W ranie wyosdków f AE s P 


Ustalenie zarobków dla pracowników 
fryzjerskich 


Zatarg w fabryce przyborów chirurgicznych i 
nych „Dentalia“ 


Łódź, 27. 4, — Inspektor pracy ja- 
ko rozjemea, w dniu 27 bm, wydał o- 
rzeczenie, które normuje w formie 
układu zbiorowego warunki pracy i 
/ pracowników w zakładach f 
kich na terenie Łodzi. 
zenie ustalą warunki na okres od 
etnia rb. do 31 stycznia 1939 r. 
z prawem trzymiesięcz 
dzenia. Ustanowiony 
iż w wypadku niewypówiedzenia u- 
kładu w terminie do 31 października 
rb, automatycznie przedłużony zostaje 
na dalszy okres roczny 

Dalej orzeczenie ustala, że płace 
pracowników w zakładach jer: 
skich prowizoryjnie ustalone zostają 
na 50 pet ogólnych wpływów za czyn- 
ności fryzjerskie, bez odliczenia na- 
leżności za kosmetv czy przybor” 
Orzeczenie wprowadza ryczałtowe, m 
nimalne zarobki za tydzień pracy (48 
godzin). 


Zakończenie badań na pogorzelisku 
fabryki braci Bukiet 


Firma Bukiet w związku z 


Łódź, 27, 4. — W dniu wczorajszym 
komisja śledcza zakończyła badania 
na pogorzelisku fabryki Brąci Bukiet 
(6 sierpnia 58-60). Badania te nie są 
publikowane i w formie protokolarnej 
przesłane zostały urzędowi prokura- 
torskiemu do dalszego urzędowania. 
W związku z zakończeniem badań 
ne z mogorzeliska 
zostały wycofane i wczoraj przysłtąpio- 
no do usuwania resztek maszyn oraz 
wydobywania z marazynów na parte- 


Zebranie rady Tow. Kredytowego 


Łódź, 27.4. W siedzibie Towar 
stwa Kredytowego m. Łodzi pr 
Pomorskiej 


stwa, na którym dokonano wybor 


uzupełniających na miejsce Filipa 
Majba, który z rady przeszedł na sta- 
rowisko dyrektora towarzystwa. Na 
miejsce to wybrany został do rady to- 
warzystwa Oskar Friese. 

Burzliwą dyskusję wywołała spra- 
wa odszkodowania 60 tys. zł dla dyrek- 
terów ustępujących, a mianowicie: Po- 
gonowskiego, Suligowskiego, inż. Lu- 
botynowicza i Lewickiego, z których 


— ORĘDOWNIKR. Pok dnia 29 kwiefnia 1939 


uratowaniem 
wego zatrudni około trzystu robotników 


Strona 7 


dentystycz- 


Minimum to właściciele zakładów 
muszą zagwarantować w następującej 
wysokości: dla zakładów fryzjerskich 
damskich I kategorii — 50 zł tygodnio- 
wo, II kategorii — 40 zł i III kat. — 30 


zł; dla zakładów męskich I kat, — 40 
zł, I kat. — 30 zł i MI kat. 20 zł. 
Powołani je komisja m ana, 


która rozpocznie swe czynności z dn. 
10 maja rb. najpóźniej i zajmie si 
szczegółowym opracowaniem stawek 
płac, z podziałem na kategorie. 

W fabryce metalowych przyborów 


chirurgicznych i dentystyc W fir- 
my „Dental (Dowborczyków 3) wy- 
buch? zatarg, ponieważ firma nie 
prze; pała umow robotnicy wypo- 
wiedzieli ia i wystąpili z żądaniem 
podwyższenia stawek płae o 20 pet i 


zawarcia nowej umowy Boro owej. n- 
spektorat pracy zejoł zlikwidowa- 
niem sporu. 


budynku partero- 


rze resztek towaru, który nie został 
zniszczony przez pożar. Rozbiórka mū- 
rów w części zostanie zakończona w 
dniu 28 bm. 

Firma Bukiet w związku z urato- 
waniem budynku parterowego. zatru- 
dni od przyszłego tygodnia połowę ro- 
botników, tj. 300 osób, przy czym pro- 
jektuje się uruchomienie drugiej zmia- 
ny, by w tkich robotników zatrud- 
nić z oddziału wykończalni i farbiarni. 


każdy miał otrzymać jednorazowe od- 
szkodowanie w sumie 15 tys. zł. 

Zgromadzenie odrzuciło wniosek o 
przyznanie odszkodowania. Przyznano 
natomiast emeryturę b. d 
Klukowowi. Następnie przy 
wozdanie z wykonania budżetu za 1937 
rok i preliminarz budżetu na 1938 r. 


Nowy kierownik radia 


W Łodzi objął w dniu wczorajszym 
kierownictwo tamtejszej rozglośni radio- 
wej p. Stanisław Nowakowski, dotychcza- 
sowy dyrektor rozełośni toruńskiej. 


Ładny dyrektor 


Łódź, 27. 4. — W roku 1930 utwo- 
rzony został w Łodzi Bank Spółdziel- 
c dowski) pod nazwą Towarzy- 
stwo Kredytowe dla Handlu Spożyw- 
czego, Spółka z ogr. odp. z siedzibą 
przy Placu Kościelnym 15. 

Pierwszy rok operacyjny przyniósł 
1860 zł ku. Jednak w następnych 
były deficyty, tak że w maju 1934 r. 
na wniosek walnego zgromadzenia 
udziałowców sąd wyznaczył likwidato- 
rów. 

Od marca 1932 do maja 1934 r. 
prezesem płatnym i dyrektorem banku 
był Żyd Beniamin Russ, który likwi- 
datorom nie chciał przekazać ksiąg 
i kasy, kasjerce polecił wpisać fałszy- 
we pozycje. Likwidatorzy ustalili defi- 
cyt 4 fys. zł wskutek nadużyć Russa. 

Sprawę skierowano do prokuratora. 
W wyniku dochodzenia Russ zasiadł 
na ławie oskarżonych Sąd Okręgowy 
po rozpoznaniu sprawy skazał 5l-let- 
niego Beniamina Russa na 6 miesięcy 
więzienia. 


Konferencja 
w sprawie formiarzy 


Łódź, 27, 4 — W dniu wczoraj- 
szym w inspektoracie pracy odbyła się 
konferencja w sprawie unormowania 
warunków umownych w przemyśle 
metalowym. 

Chodziło mianowicie o to, że for- 
rmiarzy w odlewniach w wielu wypad- 
kach traktowano jako robotników, a 
nie jako rzemieślników. Wskutek te- 
go obniżano im zarobki. š 

Na konferencji uzgodniono, w ja- 
kich wypadkach formiarze traktowani 
pędą jako rzemieślnicy, a po zawarciu 
układu i podpisaniu protokołu zlikwi- 
dowano spór. 


Echa socjalistycznej zabawy 


Łódź, 27. 4. — Przed Sądem Sta- 
rościńskim odpowiadało 13 członków 
PPS i młodzieżowych organizacyj s0- 
ycznych. Urządzili oni w dniu 
a rb. bez zezwolenia zabawę pu- 
bliczna w lokalu partyjnym przy ul. 
Suwalskiej 1 i na zabawie tej wskutek 
nadmiernego spożycia alkoholu doszło 
do+awantury, tak że interweniowała 
policja. 

W toku dochodzeń tstalono, że za- 
bawa urządzona została bez zezwole- 
nia włedz i organizatorów pociągnięto 
do odpowiedzialności karnej. 

Sąd Słarościński skazał Stefana 
Dudę. Sergiusza Gaponowa, Rozen- 
kranza, Głębickiego, Franciszka íi Wac- 
ława Lambrechtów, Adamczyka, Anie- 
lẹ i Henryka Domeradzkich, Bonarczy- 
ka, Piotrowskiego, Frontczaka po 200 
złotych grzywny z zamianą na areszt. 


a 


wy rok W ohu obwodach szkol- 
nych ma być powiększona liczba etatów 
nauczycielskich łącznie o 220 etatów, a to 
ze względu na zwiększenie liczby dz 
wy, oraz konieczność zmnielszenia 1 
uczniów w poszczególnych klasach. K 
stia przydzielenia nowych etatów nauczy- 
cielskich ma być przez kuratorium voz- 
strzygnięta w połowie maja rb 

Walka ze szczurami. W dniu 28 bm. 
o gadzinie 15 upływa termin nabywania 
trutek na szczury w dozorach sanita 
fegoż dnia od godz. 18—20 trutki 
wylożone na  żerowiskach 
szczurzych, a w dniu 29 bm. lotne komi- 


e sanitarne rozpoczną kontrolą po- 
Inyeh pesses), przy czym zwracać 
będą uwage: 1) czy uprzednio oczyszczone 


zostały śmietniki, zlewy, 


rn:a Polska, 


pozbawić <szczury 
zostaly i w odpowiedniej ilości or 


az jako- 


pociągnięci 
zostana, do odpowiedzialności karnej. 


ZE ŚWIATA PRACY 

Kelnerzy i kuchmistrze podejmują wal- 
kę o nowy układ zbiorowy. Jak to już po- 
dawaliśmy, Stowarzyszenie Restauratorów 
wypowiedziało umowę zbiorową, zawartą 
z kelnerami i kuchmistrzami. W związku 
z tym wyłoniona została międzyzwiązko- 
wa komisja, w skład której powołana po 
4 przedstawicieli, z ramienia zw. kelnerów, 
zw. kiehmistrzów i żyd, zw. kelnerów. K 
misja na odhytym posiedzeniu postanowi- 
ła opracować nowy tekst umowy na rok 
1938-39 wzorowany na zeszłorocznej z ma- 
łymi poprawkami. Projekt nowej umowy 
przesłany zostanie Inspektorowi Pracy i 
Stow. Restauratorów do wiadomości. 

Na 10 maja rb. postanowiono zwołać o- 
gólne zgromadzenie członków wszystkich 
trzech zainteresowanych organiz 


'godniowo). z 


odbiorem w Pie h 2.35 m. Za 
ata. Na pocziach | a lis 


a iira 
AR Me ea spot: 


je zwraca. 


lem ostatecznego uchwalenia planu akcji 
o układ. 


KRONIKA SADOWA 


Nie placą składek ubezpieczeniowych. 
Sąd Starościń w Łodzi rozpoznawał 
sprawę 24 przedsiębiorców, których po- 
ciągnięto da odpowiedzialności karnej; za 
niepłacenie składek, potrąconych na rzecz 
Ubezpieczalni Społecznej od pr 

Ww „ostali ukarani g 
150 do 1000 zł. Zaznaczyć wypada, że wśród 
ukaranych za te wykroczenia było 20 
przedsiębiorców Żydów. 


SPRAWY GOSPODARCZE 


Nowe przepisy o handlu mlecznym. — 
zarządzeniem wojewody z dnia 
11 kwielnia 1958 roku, na tere 8i11 
riatów Policji Państwowej w Ł 
ychodzą w życie następujące post 
nowienia Ministerstwa Opieki Społecznej 
o dozorze nad mlekiem i jego przetwora- 

Mówią ońe, że sprzedaż mleka i 
ietanki, dostawianej do miasta, jest 
tylko w oddzielnych naczy- 
zamk ięt ych, 


mi 


dozwolona 
niach 


eniem ora: 
napis z imieniem, na- 
kiem i adresem właściciela mleka. 


daż mleka i śmietanki na targach, 
placach i ulicach jest dozwolona tylko w 
naczyni: ZE zamkniety zaopatrzonych 
w napisy z imieniem, nazwi- 

skiem i KAEN właściciela mleka. 
Zniżka cen bawełny surowej. Przemysł 
włókienniczy łódzki, ostatnio z wielkim 
zainteresowaniem obserwuje kształtowa- 
nie się sytuacji na zagranicznych rynkach 
bawełnianych. Zniżkowa tendencja, która 
wyraziła się w zniżce, wynoszącej dla ba- 
wełny egipskiej o 3 pet, dla amerykań- 
skiej o 4,5 pet, przeniknęła już, mimo poli- 


na rynek krajowy, a 
z tej racji produkcja przemysłu jest sto- 
sowana z wielką ostrożnością, w obawie 
przed spadkiem (kanin i przędzy, Wyra- 
zilo się to w zmniejszeniu stanu pracy. 
Redukcje personalne nie są prowadzone, 
liczba dni roboczych w tygodniu zmniej- 
sza się natomiast dość wydatnie. 

To ograniczenie produkcji stosowane 
jest przez przemysł z tej racji, iż na ogół 
liczą się, że po przejściowym okresie zniż- 
ki, spokulacja zdała ponownie podbić ce- 
ny surowca, wskutek czego kalkulacja 
przemysłu może zawieść i zakończyć się 
stratami. Podnieść należy, że wzrastająca z 
każdym dniem produkcja krajowych włó- 
kien sztucznych (textra) oraz krajowych 
włókien roślinnych (len, konopie), zmniej- 
sza miożliwości spekulacyjne firm zagra- 
nych. handlujących surowcem i ich przed- 
siawicieli krajowych, wyłącznie niemal 
żydów. 


KRONIKA DNIA 


Do mieszkania pracowników piekarni 
Szpala, przy ul Limanowskiego 48 zakradł się 
złodziej Abram Kachin (Zgierska 40), lecz, gdy 
ze skradzionymi 20 zł w gotówce oraz garderobą 
zamierzał zbiec, został zatrzymany, 

— Przy zbiegu ulje Mickiewicza i Fagłewnie- 
kiej zasłabł nagle i padł nieprzytomny jakiś 
mężczyzna, którego pogotowie odwiożło w sta- 
nie nieprzytomny do szpitala Nazwiska i przy- 
ożyny choroby nie ustalono, 

— W klatce schodowej domu przy ul, Naru- 
towicza 47, znaleziono dziecka plei męskiej, 1 
czące 2 miesiące życia, porzucone przez nieznas 
ną kobiete. Dziecko przesłano do miejskiego do- 
mu wychowawczego. 
podwórzu domn przy ul. Asnyka 9 w 

czych zażył nieznanej trucizny 
25-letni Jan Wach, zam, przy ul. Rzgowskiej 58. 
Desperata znaleziono już dogorywajacego. Przy- 
były lekarz pogotowia stwierdził zgon. Przyczy- 
ny samobójstwa nie ustalono. 


tyki kontyngentowej 


Centrala RA, św. Marcin 70. (ej K, O. Posnań 200149. Telefony centrali: 40-73. 14-76, 


44-61. 35-24. 35-25: 
laktor_ odpowiedzialny 


ls, 19 oraz w niedziele | święta: 40-72. 14-76. 83-07, 
Jan lisaka Poznania. Za wiadomosci | artykuły z m. 


Łodzi odpowiada Wladyslaw Maciąg, Łódś, Piotrkowska 31, — Za ogloszenia | rekl my: Antoni 


Poenania. 
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Numer 98 


dalsze słowo 10 groszy, 
1, w, z, a — każde stanowi 


Ucze aaa 
E 1 DOMY PARCELE | 


Dom 
masywny, 6 poko, duży warsztat 
chlewy, è morgi ogrodu sprze- 
dam, Zgloszeni: Agentura Ure- 
downika, Nekl 10 400 


Kamienicę | 
adami w rynku, cenaj 
000,— dochód 


jẹ Marcin- 
iorgon. 


aty b 
Pozna 
5, 


Ale 
m. 1. 
5064 


Parcele budowlane 


pieknie położone. po niskiej Ce- 
nię — na dogodnych warunkach 
spłaty, w S Piewiskach,j 
Junikówie. Luboniu, żabikowie I 
Kobylepolu — pod Poznaniem na 
sprzedaż. Informacyj udziela > 
Gutscho Pedowski. Poznań, Pl. 


Wolności 11, Telefon 58-15, 
P_4041-14,87 


Nagłówkowe słowa (tłusto) 15 groszy, każde 


szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym 
5 nagłówkowych. 


liczb = jedno słowo, 
i 1 słowo. Jedno ogło- 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy. 


Skład Piek: . _ Prywatne _Ţ 
urt, detal okulaków, drew cukiernie bez ki ziemia pszenna. żytnia pe 
ków Września dobrym miejscu, |wodu choroby sprzi wania ję beg dugo, 
dobrze prosperujący zaraz, sprze: |Orędownik. Poznań cena 4 jzym ala, SASA 
dam. Staśkiewicz. Grodzisk — T an t ar 
Wlkp. zd 25 25 Skład 
kolonialny dobre Prywatne _ | 
Dachówczarkę kościelna z powo mórg pszemej przy „mieście. 
falcówke 700 podkladek tanio |spiesznie wydz zabudowana masywne. bez diu- 
sprzedam. Biskupska., Raszków |38, poczta We gu, smala, Wrze- 
Wikp.. Rynek 5. zd 2 2A N1 śnia. D > 
Reprezentacja Kasę 
Motocykli (szafe) żelazna tanio sprzedam,|gospodarstwem 24, miorgowym, 
Phänomen — |nadgje się do wiekszego przed: |sala. obszerne zabudowania pier. 
» Wolum < |siebiorstwy, banku, Oferty Ore-|wszórzedne, wieg kościelną, wpia-| 
Hecker downik, Poznań zů 25118 ty 6000; Rutkowski. Doznąń; 
Triumph — Półwiejska 5. zd 25 102 
motorem Gospodarstwo . ai 
awiatlo „elektryczne. - Rejenta: |aojomtr" Aare naiai 
cja jak rower tanio sprzedaje i) (37 Ga. zabi 
Waul . Gum dugu $ 
Poznań, Wielkie Garbary & Zakład nia, Mitosia wsl 
Fe 8 865/6-133/4 fryzjerski aparatem do trwałej 30 
zkaniem. dzierżawa So mörg bucaczanych orar Pozn 


Restauracje 
ogród wycieczkowy. sklad kolo 
nialny, blisko Poznania, sprze 
dam zaraz, Oferty Orędownik, 
Poznań za 24 200 


Piekarnię 


Nieruchomość 


o powierzchni ponad 9000 m° 


zj 
domem mieszkalnym 
Zbąszyniu w 8A- 


murowanym 
parterowpm w 


pełnym biegu dobrą, Śródmieściu |siedztwie stacji kolejowej za 
sprzedam zaraz. Zgloszenia Kla-|bardzo przystepna cene do sprze 
nowski, Poznań, Sienna 5, m, 10|dania. Zgłoszenia do Kuriera 
zd 34 439 Poznańskiego zde 25 118-0 
A Tanio Restauracyjk: 
CEL sprzedam sklad passy i prodakt; [staro zaprowajizppa winieściu 
Kamienica rolnę z powodu wyjazdu. Oferty |nagły „wyjazd „A00.= 3 
dwupiętr z ą AIEMACA, ni woj. |Oredownik. Poznań zd 234646 Adres Orędownik, Poznań 
TR pompis: BO dochodu, 25) Motor 
$. wpłaty [= Ozachorow- 3 c 
e jel ssaco-gazowy, „Deutza” 28 KM entrum 
mE E E T a pelnym Diegu sprzedam, Nta:jelegancki skiand zorsgigw, 3 gra 
t nistaw Bartczak, „Pyzdry, cowma. cena 12 tys. Oferty Ore- 
Dom KELES downik. Poznań zd 25 296 
nowy ektad kolonining 12 mórg 45 Sklep cukierków 
ziemi, mwentarzami. 8000 wpla-|mórg prywatne, blisko Poznania|i kolonialno - spożywczy w po- 
ty zaraz na sprzedaż. Oferty Urę-|wiatowym mieście nad morzem. 


„6000, Czachorowski, Poznań. 
świętego Wojciecha, 80. 
zi 7 


Willę 
ogrodem. 9 ubikacyj 
cena 10 a 


i. Poznań. 


$ 


Kupię 
dom. wpłacę 20000. Zgłoszenia 
Oręiowmik, Poznań zd % 312 


Willa 
nowa, sklad_2 x 2 pokoje, kuch-| 
nia. ogród 7000— wpłaty 6 5 
Czachorowski, Poznań, św, „Woj 
čech 30. zd 253 


Domy 
wille w każdej cenie, wielki wy- 
bór polecam jak również poszu- 
kuje, Czachorowski, Poznąń,_ ćw. 
ojciecha 30. zd 25 329 


E 2 PIENIĄDZ J 


200— s aa PAO „in 
gama" Puszerykgwku wartosci 15 
FS et. misk koje, 
kuchnia. cale lato. Oferty Ore 
downik. Poznań ză 24 856 


Poszukuję 
wspólniczki kapitatem 300 do 
7000,—, złotych, celem pow 
szenia blawatu.' Zsłoszenia N 
SR „Konieczny, Września. 
n 


Rys 
zÀ 24636 


5000, — 
pożyczki dam Weksle pierwszo; 
rzędnych żyrantów I hipotekę 12 


pet. Łaskawe oferty Kurier Po- 
znański zdg 25 140-41 
E OŻENEI | 


Przystojna 
córka budowniczego, lat 24. otrzy-| 
ma na razie 5 000,— poślubi wyż-| 
szego urzędnika. nauczyciela. 
Oferty RE AE 
zd 248 


Inteligentny 
lat 32, kupiec samodzielny szuka 
panny, wdowy, celu matrymo- 
nialnym_ również samodzielnej. 
Oferty arenei ZNA 
zd 25 05 


Kawaler 


inteligentnej 
Uferty Oredow- 
083 


s 20, nie 
biedne, ła za leśnika, nau- 
ozycielą. Oferty Oredownik, Po- 
znań zd 25 251 


| © SPRZEDAŻE | 
Razz 


Gospodarstwo 
BA morgi ziemi żytnio - kartofla- 
nej z budynkami natychmiast do 
BRTZEOZNJĄ gy a Ma Nekla: 
na spia at Szulc. Nekla, 
pow, Środa. zd 25 146] 


Ogłoszenia 


D0.| pąpiern. mieszkaniem, 


istniejący przeszło M) lat. dobrze 
prosperujacy. pi 
rá miasta. 


downik, Poznań zd 23 666 


Kużnieę 
z wiertarka, 2 tokarniami do ob- 
żęcia sprzedam... Farulewski — 
zempin, Gen. 
pin zd 22806 


rzy glównej arte- 

ze wzgledów  rodzin-| 

sprzedam. Hkspozy- 
Gdynia. 


Sprzedam 
ziemi buraczanej. zabu- 
staw rybny, 


3 mórg 
dowanie masywne. 
nadaje sie na iiteres, powiat 
Kościan. Zelostenia pozytura 
redowhika, Września upod „O: 
gród", 'N10 373 


E 10. MAJĄTKI | 


Majątki 


Sprzedam 
restaurację dobrze prosperującą, 
centrum. nadaje sie na inne 
przedsiębiorstwo „ handlowe. 
Gdzie? wskaże Orędowmik, Po- 
znań_ zd 25 299 


Skład 


a pier większym | 
mieście. dabre położenie, zaraz 
objęcie” tanio, sprzedam. Żglosze- 
10 
k: 
iziertawy, 


nia Oredownik, Poznań 
Fryzjerski 
zakład wag z pozlesiym poko-|peiera Rutkowski 
jem sprzedam. dzierżawa 35,— zł|wiejska 5. 
Oferty Oredownik. Poznań 
zd 25 055 


Interes 
zbożowy, blisko, Poznania z powo- 
dów rodzinnych odstąpię na, ko- 
rzystnych warunkach., Oferty 
Oredownik. Poznań zd 24 909 


Parnasia II odsiew _ |pezenna, zabudowania masywne, 
Voran I odsiew, raka odporne, |dobre kompletne inwentarze, bez 
uznane sprzedaje korzystnie do'|dhugu. Cena 0000. — Szymala. 
póki zapas starczy. Jahnz, Września. Milosławska 2. 
kówiec. pow, Oborniki. N 10364 


zdg 24 905-6 
Gospodarstwo 
Rzeźnictwo 150 mórz dobre zabudowania, 
ruchliwym mieście, kompletnym prywatne. żywym, martwym in- 
urzadzeniem, elektryczna maszy-|weniarzem sprzedam, wpłaty 15 
neria, powodu objęcia własności! tys. lub. zamienię na nierucho- 


reentów- 
i. kup- 


n Poznań, Pól 
zd 25 


Prywatne 

35 morgi ziemia pszenna, dobre! 

zabudowania. bez dugu, inwen- 

tarzami, cena 6500 Szymala, 
Września, Milosaw: 

N 10.362 


40 


Bu- 


a murowane, in 
M) wpłaty 7 500. 
i. Poznań. święty 

på 25 126 


niu, zabudo 


z r 108 Ae 

mór budynki pierwspej jasy, 
ee okot 12 000 wplaty. 10 000. 
horowski. Poznań. świetezo 


incha W. zd 3 
Gospodarstwa ! 
każdej wielkości do kupna, i 
dzierżawy polecam jak, jwnież 
poszukuje, Czachorowski, Poznań 
św. Wojciech 25 32; 


Żelazo 
użytkowe. lom. metale inne ku- 
LL pg z EM) => 
g Polna 30. — 
LR zd 22629 


e idory butelkowe. 
Oferty z podaniem ceny Orędow- 
nika. Poznań zd 24 866 


Kupię r 
aparature dźwiękowa do wyświe- 
tlania filmu w dobrym stanie, po- 
dać fabrykat i cene. Oferty Ore- 
downik. Poznaj zd 24 45 


Kupię 
ościniec na wsi lub wrdzferża- 
vi ke Poznań 


Rzeżnictwo 
w Lesznie. dobry, punkt handio- 
wy natychmiast korzystnie wy- 
arżawię, warsztąt, mieszkanie. 
Kujawa. Lesmo, Krasińskiego r 


Piekarnia 
i cukiernia, centrum miasta do 
wydzierżawienia zaraz dogodnych | 
warunkach. Oferty Orędownik, 
Poznań zd 24 948 


Plac 
z dobrze zaprowadzona  składni- 
ca drzewą budowlanego do wyni 
fecia, Obróbka na, miejscu. 
Oferty Orędownik, Poznań 
ać 


25 


sprzedam. objęcie 2500— A OAK miejską. egoa. Poznań .| 
Orędownik. Poznań zd 25 037 Plac Nowomiejski 5, zd 25 070] 
rogr 
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Piątek, 29 kwietnia. 

— 11.156 


Katowice — 11,45 sudrcja J 


6.16 audycja porann: K 3 
audycja dla szkół: „O dasku, co|pońska (z Warszawy): 

e 2 Rokita założy!” — słachowi- fragmenty operowe — płyty: 
Sko: 11.43 audycja japońska: 11.57 |14,25 wiadomości bieżące: 14,33 


3 audycja połu-| wiadomości gieldowe: 14,56 sere. 


sygnał czasu; 1 


adomości gospo |nady i romanse — płyty; 18, 
daroz albumem | komunikat śniegowy — z Krako: 
znaczków pocztowych — audycja|waz 18,12 sport: 18,15 piosenki 
din dzieci: 16:00 rozmowa z cho-fsentymentalne w wyk. Jacka 
rymi ks. kapelana Rekasa (ze|Ariana — z Łodzi; 15,40 poradnik 
Dwowaj; — 16.15 walce starego|sportowy: 18,46 Zaczelo się od 
Wiednia — wyk. orkiestra Rozglo-| wiejskiego kowala...” — pog: 

ni Wileńskiej: 17.50 pog. aktual-|danka; 23,00 pół godziny naji 
na; 17.00 niejszych tang argentyńskich — 


upnictwo, jego ro- 
dk z 


piyty, 


Kraków — 11,46 audycja ja- 
pońska — z Warszawy; 13,46 kon- 
Cert rozrywkowy plyty; 14,46 


— pog.; 17,1 

węgie j twórczości chórah 

Wyk.: Chór Akademicki z Szege- 
Lajosa, 


KRAJOWE 8 


0|19,30 Wiedeń — 


1515 Praga — Koncert z udz. 
solistów. 16,00  Kónigswnh, 
Muz. rozrywkowa. 17,15 Rzym — 


j — Koncert 
kwartetu mandolinistów. 1 
Florencja — Mużyka i piosen 
Turandot™ op. 


ciniego (: 


i D. Bruksela fr. 
Koncer! 


(Cherubini 
sey i el) 
nf. z udz. 


now, Chopin (koncert 

Glazunow. 2010 Hamburg 
Ptasznik z Psrolu* opt Zele- 
Koncert 


SE R omteszne Bala Ki — ra. 2016 Sztuigart — 
ne BEZ, zrzegład | wiadomości; 14,50 Yehudi Menu- R. Koczalskiego (fort.) 
— 18.00 ko him gra... — płyty; 15,25 wiado-|2 t mu 


mości gospodarcze: 
unikat śniegowy: 18,12 sport: 18,15 
piosenki sentymentalne w wyko- 
ananin Jacka Arisna — z Łodzi 
18,40 skrzynka ogólna; 18,50 in- 
formacje; 25,00 muzyka taneczna 


pranie i 
1 skrzyni za; 19.00 k 
dia Aleksandra Fred 


VI Radiofo-| "pg 
nizucja i reżyseria A. Wegierki X 
20.05 pog. aktunlna: 20.15 koncert] Fód — 11,45 andycja japońska 
symf. Ork. Filharmonii Warszaw-|— z Warszawy: muzyka 
skiej pod dyr, J. Georgescu, Ro-|operetkowa — płyty: 16,27 łódzka 
bert Casadesüs — fortepian. 1.|gielda; 18,10 aport; 18,16 piosan- 


8,10 komu- |s 


i ni Gluck. 
udapeszt — 
„Zmierzch Bogów Gre) 
ikt IL i TI). 
Dwie opery: Giori 
siego tr. z TA Si 
Koncert eymf. z 
fwiolonez.) 2105 Ri 
„Juan” op. Ettingera, 
dy R. — Muzyka z Ameryki. 
22.00 Hilversum — Koncert ka- 
meralny. 2230 Wrocław — Kon- 
cert popul. 23,00 Radio - P. 
Koncert sym. (Maenard i 
casse). 2400 Sziutgart 
(do 2,00). W 


cert symf. 


progr, 


Beethoven: Symfonia nr 4 B-durjki sentymentalne w wykonani 
2. Beethoven: Koncert fortepiano- | Jacka Akomp. Gustaw 
wy G-dur. 3. Ravel: Koncert for-|'Peszner; 15,40 pogadanka gospo- 
tepianowy na lewą reke, 4. R. Pa-|darcza pt.: „Łódź na rynkach 
lester: Snita symfoniczna, — W|świata"; 23,00 muzyka tanecmna 
przerwie ok. godz. 21.00 dziennik |— plyty, 


Brahms, Bruch, Weber i Schu- 
bert, 


gospod: 
no 50 


można 
kino. 
Oferty 


Ogh 
Eujacy, 
ob! 


jeza 


składy 
Wspól 


szuka 
za. utri 
ladnie. 


10 | wiejski. 
chętniej do koni. 
downik. Poznań zd 25 006 


. |zegarmistrzowski z dobrej rod: 


ny, 
Oferty 


biurow: 
ta, pral 
wiek 


„| komunikacja, 
Poman di 25 060 


kolonialka trey morg 
kościelna 40. —miesii 


cie 
św. Woj 


za wekazani 


ostrzeże przed 


jących 


zastępstwa na, woj. 


żonaty poszukuje 
stróżostwa wraz z praca w Ogro- 
dzie, Łaskawe oferty Orędownik, 
Poznań zů 24 820. 


posady 
miejscowość 
Oredownik. Poznań zd 25088 


się do godz. 10,30, w 


ea MATOWY 


KREM wrusacH 


Znak oferty naprzykład: z 18 923, n 2745, d 1700 
it d = 1 słowo. 


Drobne ogłoszenia w dni powszednia przyjmuje 


teczne przyjmuje się do godz. 9,90. 


soboty i dni przedświą- 


PRZETŁUSZCZONY 
w PUDEŁŁKACH 


nz 0451/58 


R. Barcikowski S. A. Poznań 


Dzierżawy 
arstwa 120 mórg lub. kup; 
spia 
kaela Oferty Orędownik. 


nio wydzierżawię. 


nb bławaty, Oferty 
Pornań_zd 26 119 


Gościniec 


„Czachorowski, 
jech 30. 


Wynagrodzę 
Pa alnjscowości zdzię 
wydzierżawić — otworzy! 
ć ilość mieszkańców. 
Orędownik, Poznań 
zd 24546 


_ szeześcia. 


siada | móżno: s i 
wspatniałom: Listow nie: 
iate urodzenia, imie. nazwisko 
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Rynek 7. zd 24 


enis do 30 słów dla poszu- 

posady w tej rubryce 

my po jednej trzeciej cenie 
drobnych. 
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odwiedzający kolonialki. drogerie, 
galanteryjne, poszukuje 
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pracą sub agenta nię wy- 
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40. inwalida wojenny szuka 
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Ogrodnik 


posady 
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posady, aade p, 
zymanie od godz. 

Oferty Oredownik. Po- 
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Morty Ore- 


Uczeń 


szuka nauki, 


dniony, 
kj NAŃ 


Oredow 
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Pomocnik 
Tapola kanalow. 3,1 
tyki poszukuje jakiejk: 
skromne warunki, 
obojętna. _ Oferty 


Panienka 


Jygktoka, biurowa eraka Jakiego- 
olwiak zniecia na Targach 

znańskich. 
[Poznań zd 26 036 
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krawiecki. 


Po- 


Oferty  Orędownik, 


Wiadomość Łódź. 


Uczeń | 
ogrodniczy, od zaraz potrzebny, 


pajenatniai który już mię uczył. 
Zgłoszenia _ Krzęszeweki. Goins 
szyn, por Obor ad 25 24l 
Czeladnik 
kolodziejski apecjalista na po- 
wózki i karoserie z d fe 


"Bat. 


tyka potrzebny od zaraz. J. 
kowski, Ostrów (Wiip.. 
d 1018 


„Pomocnik 
fryzjerski może 7 omdułacją po 
zaraz. Karólak, rze 
śnia. Poznańska 16. så 25318 
) Pomocnik 
krawiecki na duże sztuki może 
łowić od zaraz, yw. 


ski, Odolanów, „Rynek B. 
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Uczeń 


ogrodmiczy. od zaraz A 
4 |najchetniej który, pidaia 


kiem niemieckim, Zglosmenia 
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podręczniak szewski potrzebny 
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Antoni Pajchrowski, 
Osiedle Warszawskie, ul. 
ska 5. rd 


Uczeń 
rześnicki z prowincji. 
brej rodziny może się zglos: 
Kaźmierowski, Poznań, 
skiego 64. 


Leszno. 
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jetnaśe biwalibowowo do, pod 
Wenn: 7a bowasa Ea fia 


Czeladnik 
szewski potrzebny na st 
ca od zaram Antoni Sm: 
Chodzież. 


Uczennica 
do bufetu dobrze rachować, 
sać, Restauracja Dworcog: 
rocin, Ń 


pr 
PN 16 42 


10 458 


Modelki 

elazkowej posmukn- 
w n wykonam trwała, 
ominowski, Poznań. Ogrodowa 
Zaklad fryzjerski. 10.454 


Młodszy urzędnik 
kawaler, dobrze polecony, skrome 
ny. z ukończoną Szkołą, Rolnicza 
i praktyka potrzebny. Zgłoszenia 
z odpisami świadectw i podaniem 

muje _ Majętność 
Aagi 


do ondulace. 


anna potrzebna 

aca dobr 
pranie, 
Bab 


Pomocnik 
hednarski pot rzebny od iann, — 
AE AZER 

010 

Potrzebny 
nodręczny do krawca. ŁĄdł 
dwańska 1 Ñ 

z3 Retuszerka m 
reutszer na negatyw, 0 
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Dwornik Rawie = a 1% 


Piwna 58. N_10%5 
Potrzebny 
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APE BE do koni Ru 


, Brzezińska 56. 
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z Czeladnik p 
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ae wią wr 
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1-łamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-łamowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (4-ł 
redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, c) na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie EN tannya ay żone osłania 


(najwyżej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, każde dalsze słowo 10 groszy. Ogł 
od ostatniej strony, 1-łamowy milimetr 30 groszy. Ogłoszenia skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsca — od poszczególnego TK TE AAAA LĘ 


wydania przyjmujemy do godziny 10,30, a do wydań niedzielnych i świątecznych do godziny 9,30 rano. Ogłoszenia z poza Wielkopolski jmuj i 
do godz. 10, do wydań niedzielnych i świątecznych dnia po przedniego do godz. 8. Za błędy drukarskie, które nie zniekształcają EE OL A a NOSA 


Ogloszenia przyjmujemy 


tylko za oplatą gotówką z góry. Konto w 


P. K. O. nr 200 149. Pocztowe konto rozrachunkowe Poznań 3, nr kartoteki 03. 


— Pojęcia nie mam. Wiem tylko, że 
w Polsce nie było królobójców. 

— Zdaje się niestety, że to tylko 
jeden z fałszywych frazesów. Choć, co 
prawda, nie można zapominać o tym, 
że ci królobójcy, to nie byli Polacy. 

— Czy są na to dowody? Na to otru- 
cie królów? 

— Jakież pan chce dowody? Sekcja 
ok Niechże ją pan spróbuje zro- 
bić 

— No tak, — ale jakieś poważniej- 
"sze poszlaki! 

— Poszlaki są nie tylko co do tych 
dwóch ofiar. Są i co do innych. Ja wy- 
mieniam tylko wypadki udokumento- 
wane najlepiej, 

— To str: 

— Straszniejsze od ofiar w ludziach 
w wielkich ludziach, w najtęższych 
głowach, i najmężniejszych charakte- 
rach w narodzie, — są załamania kie- 
runku polityki narodowej. 

— Ten kierunek się załamywał... 

— Nie załamywał, tylko załamał. 
Polityka polska w wielkim stylu skoń- 
czyła się ze śmiercią Sobieskiego. Na- 
rodziła na nowo na przełomie wie- 
ku dziewiętnastego i dwudziestego. W 
tej parowiekowej luce polska nawa po- 
lityczna. płynęła bez steru. A raczej — 
sterowana przez masonerię, to znaczy, 
pośrednio przez Żydów. Wszystkie pró- 
by wydarcia im tego steru z rąk koń- 
czyły się w tym okresie niepowodze- 
niem. -- 

Sbichał z rosnącym przejęciem — 
i patrzał na nią z podziwem, W jej go- 
rącym zapale było coś dziecinnego, — 
coś z dziewczynki, która jest święcie 
przekonana, że ma rację i tupiąc nóż- 
ką i rumieniąc się ze wzruszenia chce 
innych dla. tego przekonania swego 
podbić, Ale treść jej słów była przemy- 
ślana. i dojrzała — i oparta na niema- 
łej wiedzy, Nie zdarzyło mu się jeszcze 
spotkać tak młodej dziewczyny o tak 
ścisłym i męskim, — choć po kobiece- 
mu zaprawionym uczuciowością 
umyśle. 

— Za jedno z tych niepowodzeń u- 
waża. pani Sejm Czteroletni? 

— Nic podobnego. Nie było próby — 
więc nie było i niepowodzenia. Sejm 
Czteroletni pewną ręką sterowany był 
przez masonerię. Epoka Sejmu Cztero- 
letniego różni się od czasów saskich 


me! 


kulturą i oświatą, ale nie różni się, al- 
bo różni się na niekorzyść, stopniem 
uzależnienia od obcych wpływów. 
Zr wzrost kult to było zja- 
wisko żywiołowe, — wynik gojenia się 
ran. Ówcześni kierownicy polityki na 
ogół nie ponoszą tu zasługi. 

— Cóż pani Sejm Czterołetni zawi- 
nił? W czymże pani jego winę widz 

— Że doprowadził Polskę do rozbio- 
rów. Przez to że wprzągł Polskę w 
rydwan polityki pruskiej. Gdyby nie 
polityka Sejmu Czteroletniego — do 
zniszczenią Państwa Polskiego może 
by nie doszło. 

— Ale cóż w tym Żydzi mieli za in- 
teres? 

— Po pierwsze osłabienie narodu 
polskiego leżało i leży w ich interesie. 
Skoro chcą opanować naszą ziemię, — 
to muszą doprowadzić do ruiny jej go- 
spodarza. Rozbiory Polski są w niema- 
łej mierze świadomym dziełem Żydów. 
A po wtóre — rozbiory leżały w intere- 
sie Prus, które oprócz Żydów, są głów- 
nym jej twórcą. 

— Co Żydom na Niemcach zależy? 

— Nie powiedziałam na Niemcach, 
tylko na Prusach. Niemcy Żydów nie 
obchodzą. Ale Prusy są ich odwiecz- 
nym sojusznikiem. W szerokiej poli- 
tyce — nie mówię o rozdźwiękach w 
sprawach drobnych — państwo pru- 
skie, masoneria i Żydzi — to był za- 
wsze jeden obóz. To się datuje jeszcze 
od czasów państwa krzyżackiego. Już 
zakon krzyżacki p arty był przez 
tajne, antychrześcijańskie wpływy? co 
Sienkiewicz z taką intuicją odtworzył 
w „Krzyżąkach*, — a co sprawiło, że 
ten rzekomy zakon katolicki stał się 
twórcą jednego z pierwszych państw 
protestanckich. 

— Czy to współdziałanie żydowsko- 
pruskie przejawiło się jeszcze kiedy 
indziej? 

— Przejawiało się bardzo często. 
i w czasach potopu szwedzkiego, i w 
czasąch saskich, i w czasach wojny 
siedmioletniej, i 
Takie 
yczniowe! Przecież za pośrednictwem 
masonerii, a nawet bezpośrednio Ży- 
dów, na przykład słynnego rabina 
Meiselsa — wywołały je Prusy! W, 
wołały na to, by rozbić naród wole 


MA 


syjsko-polski, odrywający Rosję od 
Prus i przeciwstawiający sobie wza- 
jemnie zaborców. Dzięki wybuchowi 
powstania, mogły Prusy — w parę ty- 
godni potem — zawrzeć ścisły sojusz 
z Rosją, który im zabezpieczył tyły, — 
a wskutek tego mogły napaść w roku 
1864 na Danię, w roku 1866 na Austrię, 
w roku 1870 na Francję — i utworzyć 
w roku 1871 cesarstwo niemieckie. A 
Żydzi wygrali na tym tyle, że procent 
ich gwałtownie w zaborze rosyjskim 
po powstaniu wzrósł. I kresy wschod- 
nie wpadły po prostu w ich ręce. 

— Słyszałem, że powstanie listopa- 
dowe wywołali frankiści? 

— I masoneria. Na to, by uratować 
lipcowa rewolucję francuską — i by 
zniszczyć realną siłę polską, jaką sta- 
nowiła na pół niepodległa Kongresów- 
ka. 

— A gdyby się to powstanie udało? 

— Udać się nie mogło. Gdyby woj- 
ska polskie pobiły Moskali, — Prusacy, 
stojący z bronią u nogi na granicy, 
byliby z powstaniem skończyli. 

Burzyła w nim po kolei szereg nie- 
zbitych jego przeświadczeń, i odzierała 
go z wielu iluzyj. Ale wierzył jej. Do- 
świadczenie przekonało go — że w 
tych dziedzinach trzeba się zdać na 
informacje ludzi z jej obozu. 

— No dobrze. Pani mówi, że w cza- 
sie wielkiej wojny dzi współdziałali 
z Prusami. A ich współdziałanie z An- 
glią? 

= Na stronę Angli przerzuciłi się 
dopiero pod sam koniec wojny. 

— Czy i w Polsce się to współdzia- 
łanie ujawniło? 

— Ujawniło się przede wszystkim 
w postawie uzależnionych od Żydów 
tajnych związków w społeczeństwie 
polskim. Niemcy  pragnęły załatwić 
wojnę w ciągu paru tygodni. Integral- 
ną częścią ich planu wojennego było 
wywołanie w Polsce powstania prze- 
ciw Rosji, Zabezpieczyłoby to Niemcy 
od tyłu — i pozwoliło skończyć z Fran- 
cją „Potem z Rosją, z Polakami, a na- 
wet z Anglią poszłoby im łatwo, 

— Niemcy przegrały wojnę właści- 
wie w jej pierwszych tygodniach. 
Przegraly ją w bitwie pod Marną. 

— Ma pan słuszność. A przegrały 
ją między innymi dlatego, że część 
wojska. musiały z bitwy nad Marną 
wycofać się na front wschodni. Bo rok 
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1914 — to nie był już ani rok 1830, ani 
1863. Nie można już było polskimi pal- 
cami wyciągać kasztanów z ognia dla 
Prus, Istniała już odrodzona, świado- 
ma polityka polska, — panująca nad 
sytuacją polityczną w Polsce i prowa- 
dząca cały mniej więcej Naród w okre- 
ślonym kierunku. Dzięki temu było 
możliwe odbudowanie Państwa Pol- 
skiego. Nie jakiegoś państewka w 
okrojonej Kongresówce, — na łasce 
Niemiec, — ale Polski niezależnej na 
serio, — obejmującej cały bieg Wisły, 
— obejmującej Poznańskie i Pomorze, 
— obejmującej wszystkie trzy zabory 
zjednoczone. 

— Podziwiam pani erudycję! Są to 
wszystko rzeczy bardzo dla mnie no- 
we. Nie powiem, żeby mnie pani we 
wszystkim całkiem przekonała, — mu- 
szę to jeszcze przemyśleć. Ale muszę 
pani przyznać, — że w każdym szcze- 
góle ma pani dobór argumentów za- 
dziwiająco uporządkowany. 

— Dzwonek! Ojciec idzie. Pójdę o- 
tworzyć, — zaraz wrócę. 

Pobiegła w tanecznych podskokach 
—i po chwili wróciła ciągnąc za rękę 
starszego pana o siwych wąsach i si- 
wej gęstej czuprynie oraz o rumianej, 
czerstwej, uśmiechniętej twarzy. 

— Tatusiu! Rozmawiam tu sobie z 
panem rotmistrzem, Uczę go historii. 

— Rotmistrz Dawidowicz. 

— Januszkiewicz. Bardzo mi miło 
pana poznąć i gościć w naszym domu. 

— Panna Danuta dała mi podziwu + 
godną lekcję. Za jednym zamachem 
wywróciła wszystkie me wyobrażenia 
o historii Polski, 

— Moja córka — to nie byle znawca 
w tej dziedzinie. Nie powiem, żebym 
był pod tym względem ignorantem, ale 
dowiedziałem się już od niej niejednej 
rzeczy dla mnie nowej. Od: tej smar- 
katej. 

Rumieniła się, dumna i szczęśliwa. 

— Smarkatej! Jestem pełnoletnia. 

— Ba, ba! Pełnoletnia, — ale smar- 
kata, Uczoność, uczonością, — ale har 
sać na koniu i baraszkować się z dzieć- 
mi i wdrapywać się na drzewa w lesie, 
to ta pełnoletnia osoba lubi najwięcej. 
Inne w jej wieku już wychodzą za mąż, 
ale ta, — gdzie tam! — Ani jej to w 
głowi. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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— Musiałeś, widać, powziąć jakieś 
ważne postanowienie, jeżeli mi to mó- 
wisz. 

— W rzeczy samej bardzo ważne — 
odpowiedział. 

I zaczął mówić szybko, jakby nie 
chcąc dopuścić, abym mu przerwał. 

— Otóż Ligor jest już stracony. Co 
do mnie, wyczerpałem wszystkie siły 
w nierównej walce narażając życie mo- 
ich najdroższych. Ale dziś rozumiem, 
że wszystko już skończone. Więc też 
chcę, żeby chociaż ci, co dotąd cierpią, 
więcej nie cierpieli. Chcę im zapewnić 
trochę szczęścia w przyszłości, I oto 
liczę na ciebie, jedynego mego przyja- 
ciela na świecie. 

— Możesz liczyć śmiało, Zalimie, — 
rzekłem. 

— A więc słuchaj: Kraton mój po- 
siada wielkie skarby. Złoto i drogie 
kamienie niewiele zajmują miejsca, a 
stanowią liczne miliony, Trzeba zatem 
je zgromadzić i przewieźć bezpiecznie 
na ziemię francuską, na przykład do 
Sajgonu. 


Skinąłem głową. 

— To się da zrobić, Kaidasowie ma- 
ją pogardę dla bogactw nie rozumie- 
jąc ich użytku. Powiem im, że za po- 
mocą tych skarbów chcę zakupić po- 
moc u ludzi białych po drugiej stronie 


morza, Musimy zrobić podkop pod- 
ziemny pa pałacem i tą drogą wy- 
prowadzić skarby po kryjomu. 1 ja 
również mogę wyjść sam tędy w odpo- 
wiedniej chwili. Lecz przede wszyst- 
kim chciałbym, aby twoja siostra, u- 
kochana moja żona, była zupełnie bez- 
pieczna. Trzeba, aby kierując się bie- 
giem rzeki Mekong, dotarłą do Angkor, 
który po ostatnim traktacie między 
Francją a Syjamem należy do twego 
kraju. 

Bonzowie (kapłani chińscy), zamie- 
szkujący ruiny niezliczonych świątyń 
w Angkor, poświęcone niegdyś bó- 
stwom Kmersów, są zapamiętałymi 
wrogami Syjamów, których uważaj. 
za barbarzyńców, burzycieli wysoki 
starożytnej cywilizacji Kmersów. 0O- 
tóż ci bonzowie ukryją między sobą 
moją żonę, 


— A dlaczegoż nie uda się do Saj- 
gonu? 

— Dlatego, aby nie wskazać nie- 
przyjaciołom naszym drogi, którą bę- 
dziemy opuszczali Azję. Kaidasowie są 
mściwi, silni i podstępni 

— Upatrzy wszy sposobną chwilę po- 
łączę się z Hele y zaś śpiesz do Pe- 
kinu zabrać Lucynkę, z którą się roz- 
łączyłeś przez miłość dla nas, 

Nokt z obecnych nie śmiał prze- 
rwać opowiadającemu. Wszyscy troje 
słuchacze mocno byli wzruszeni i za- 
niepokojeni. Jedynie Fit nie mógł się 
powstrzymać od okrzyku: 

— Siarczyste pioruny! 

Tymczasem Darel odpocząwszy nie- 
co mówił: 

— Plan, ułożony nad brzegiem je- 
ziorka, wypełniliśmy co do joty, Skar- 
by Zalima zamknięte są w ogniotrwa- 
łej kasie sajgońskiego banku. Zalim 
wraz z żoną ukrywają się w podzie- 
miach świątyń Angorku. 

Ja zaś przybyłem do Pekinu w sa- 
ma porę, to jest, aby uniemożliwić 
spisek von Gotaga i Mathiasa, którzy 
są niewątpliwie opłaceni przez owego 
Wilma Odorpa, grabieżcę Ligoru. 
Wspólnie z Kleszczem wydarliśmy im 
odkopaną szkatułkę z papierami Liz- 
zie, stwierdzającymi jej pochodzenie 
i prawa. Następnie oszołomiwszy u- 
derzeniem pięścią między oczy ich me- 
chanika-szofera, podczas gdy jego pa- 
nowie zajęci byli wykradaniem trum- 
ny z grobu, związałem go i zakneblo- 
wawszy usta porzuciłem na drodze za- 


jawszy jego miejsce w samochodzie. 

Za pomocą chloroformu  uśpiłem 
von Gotaga i Mathiasa i obezwładni- 
łem. Dotąd leżą wewnątrz samochodu 
jak nieżywi obok skradzionej trumny. 

Przede wszystkim pośpieszyłem na 
ratunek mej córce, która również ule- 
gła działaniu chloroformu, Oto już jest 
ocalona. 

Obecnie musimy się załatwić z ka- 
pitanem i Mathiasem, tj, zostawić ich 
spokojnie na dziedzińcu, a sami zmy- 
kajmy, co sił starczy nad brzeg morza. 
Tam oczekuje statek, wynajęty od Ja- 
pończyków. 

Na policzkach profesora zabłysły 
łzy i jakkolwiek starł je pośpiesznie 
końcami palców, dojrzał je był inży- 
nier Darel. 

— Kto jesteś, panie? — zapytał ta- 
godnie. 

P. Prudent uśmiechnął się smutnie, 

— Byłem profesorem geografii pan- 
ny Lizzie Topaz. Przypadek sprawił, że 
stanąłem też cokolwiek na drodze jej 
prześladowców. 

— Ależ to chyba nie z tego powodu 
pan płaczesz? 

P. Napoleon zarumienił się mocno 
i z wielką nieśmiałością wyszeptał: 

— Nie, to były łzy nad snem, ma- 
rzeniem, które się teraz skończyło. 

Dare] nie dopytywał się więcej, tyl- 
ko rzekł do samego siebie: 

— Czyż ktokolwiek wie, gdzie i kie- 
dy kończy się sen? 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


idy kobieta chce uchodzić za 


(o kraj, to obyczaj — Różne rodzaje piękności 


Pojęcia estetyczne zmieniają się sto- 
sownie do stopnia szerokości geograficz- 
nej. 

W Arabii kobiety malują sobie palce na 
czerwono, usta na niebiesko, w Persii zdo- 
bią twarz różnymi rysunkami, oczy zaś 
otaczają czarną obwódką. W Indiach far- 
bują zęby na czerwono, w Siamie, jeśli ko- 
bieta chce uchodzić za piękną, musi mieć 
zęby jak hebam czarne. U Hotentotów 
niewiasty malują całe ciało w czerwone 
4 białe kratki, W Grenlandii kobiety na- 
cierają twarz farbą niebieską i żółtą, prze- 
ciągając pod skórą nitki pokryte sadzami, 
Indianki nacierają się szafranem i tłu- 
Bzczem. 

Na wszystkich niemal wyspach Oceanu 
Spokojnego i Indyjskiego tatuowanie u- 
ważane jest za największą ozdobą u ko- 
biet i poniekąd zastępuje im odzież. W 
Nowej Zelandii kobiety nacierają ciało o- 
strymi muszlami, nie dają ranom się go- 
ić i tworzą w ten sposob na ciele głębokie 
blizny, które mają podnieść ich urodę. In- 
ny rodzaj ozdoby polega na ucięciu mate- 
go palca lewej ręki. 

Na Sumatrze matki spłaszczają nosy 
swym córkom, ażeby były urodziwe. — 
Wśród wielu plemion indyjskich w pół- 
nocnej Ameryce, istnieje zwyczaj spła- 
szczania czaszki w celu jej upiększenia. 

W Chinach duże oczy wcale nie są u- 
ważane za ozdobą, kobieta piękna musi 
mieć małe oczy, brwi długie i wąskie, ce- 
rę żółtą, a przede wszystkim małe nogi. 
W tym celu od dziecka podwijają dziew- 
czynkom palce pod stopy i bandażują sil- 
nie, ażeby noga się nie rozrosła. 

W Siamie, Kochinchinie i Anamie dłu- 
gie paznogcie stanowią ozdobę. Mają o- 
ne nieraz kilką cali długości i muszą być 
noszone w bambusowych futerałach, aże- 
by się nie łamały. Murzyńska piękność 


lie złota 
przywozi i wywozi Polska? 


Względy polityki monetarnej powo- 
dują, iż Polska w pewnych okresach 
importuje, w innych zaś eksportuje 
złoto. W pierwszym kwartale rb. 
przywieźliśmy zaledwie 5 kg, wywo- 
żąc jednocześnie 982 kg cennego 
kruszcu. W analogicznym okresie ro- 
ku ubiegłego sytuacja była zupełnie 
odwrotna, mianowicie w ciągu tych 
samych trzech miesięcy przywóz złota 
do Polski wyniósł aż 7.843 kg przy 
twywozie w wysokości tylko 516 kg. 


Zamek Wiśniowieckich 


Pińsk. (Kabel). Na terenie głów- 
nego ośrodka, turystyki poleskiej, Piń- 
ska, prowadzone są ostatnio prace 
konserwatorskie celem zabezpieczenia 
zabytków tej ziemi. Szczególną uwagę 
zwracają prace nad konserwacją sta- 
rodawnej rezydeńcji ks. Wiśniowiec- 
kich, zamku, wzniesionego przez o- 
statniego przedstawiciela tego rodu, 
wielkiego hetmana litewskiego, ks. Mi- 
chała Serwacego. Ruiny zamku czynią 
obecnie nader przykre wrażenie, oto- 
czone nędznymi domkami żydowskimi, 
Ruchliwe pińskie tow. upiększania 
miasta postanowiło wykupić wszystkie 
nieruchomości w bezpośrednim są- 
siędztwie zamku zburzyć ohydne budy 
i stworzyć odpowiednie tło, 


musi mieć małe oczy, grube wargi, nos 
spłaszczony, wetniste włosy i skórę czar- 
ną jak heban. 


W Nowej Gwinei przebijają nos i wsu- 
wają w niego kawałek drzewa lub kości 
dla ozdoby. U niektórych plemion w po- 


łudniowej Ameryce nacierają wargi f 


przeciągają przez nie drewnianą pałecz- 


kę. W Gwinei przebijają usta cierniami, 


Zniszczyć wojnę jej własną bronią 


postanowił związek „obrońców pokoju”, którego twórcami są wybitni wynalazcy 


nizację polityczną w stylu bezpłodnych 
pacyfistów. Związek, o którym mowa, po- 


Nie, nie chodzi tu o jeszcze jedną orga- 
wstał przed pół rokiem, a twórcami a] 


któ- 


są wybitni inżynierowie-wynalazcy, 
rzy postanowili 
zniszczyć wojnę jej własną bronią 
Inżynierowie i wynalazcy — członko- 


Ra 


? MUNDURY GALOWE LOTNIKÓW 


W lotnictwie Stanów Zjedn. Ameryki 


Północnej wprowadzono ostatnio nowe 


mundury galowe ciemno błękitne z złotymi wyłogami 


Zakład wychowania fizycznego kalek 


Istnieje w Niemczech 


Pod Berlinem, w odległości 50 km od 
stolicy Rzeszy, w miejscowości Hohen- 
lüchen istnieje zakład wychowania fizycz- 
nego kalek. Jest to bodaj jedyna insty- 
tucja tego rodzaju w Europie. Ludzie bez 
rąk, nóg. schorzali, sparaliżowani, nabie- 
rają nowych sił życiowych, odzyskują do- 
bre samopoczucie i sprawność fizyczną. 
W tych dniach na stadionie w Hohenlii- 
chen odbył się pokaz ćwiczeń lekkoatle- 
tycznych, w czasie których można było 
podziwiać piękne skoki wykonane przez 
jednonogich lub walki wręcz, w których 
brali udział ludzie z jedną ręką. Wyczy- 
ny kalek, dzięki współczesnym metodom 
wychowania fizycznego, przekraczają nie- 
raz granice zdolności ludzi normalnych. 
W Szwajcarii np. sławny przewodnik gór- 
ski Roger Wshumi spełnia swą trudną ro- 
lę i o jednej nodze przebywa znaczne prze- 
strzenie po trudno dostępnych ścieżkach 
i wertepach górzystych. Jego wyczynów 
zazdroszczą mu zdrowi alpiniści. Ostat- 


nio nawet kalki przewodnik zdołał wyra- 
tować psa, który zabłąkał się I wpadł w 
przepaść górską w pobliżu Genewy. Ka- 


3 wa ZOE 
PREMIER ANGLII NA ŁOWACH 
Premier angielski Chamberlain w chwilach wolnych od zajęć wprawia x zami- 
ławaniem rybołówstwa 


w pobliżu Berlina 


leki, dzięki nowoczesnym metodom wy- 
chowania fizycznego, mogą dojść. do 
sprawności fizycznej, przewyższającej 


sprawność ludzi zdrowych. 


Noc tańsza od dnia 


Wsiadając w Berlinie, Wiedniu czy w 
Paryżu, wszędzie jednym słowem — oko- 
ło północy do taksówki, płacimy tak zw: 
ną taryfę nocną, wyższą od dziennej. Apte- 
ka, sporządzająca nocą receply, pobiera 
pewien naddatek. W tramwajach, co praw- 
da tylko warszawskich. placimy za prze- 
jazd nocą 100% więcej. Restauracje — i to 
nie tylko w Warszawię — zdzierają z go- 
ści nocnych, ile się da... 

Istnieje jednak miasto, gdzie życie noc- 
ne jest od 20 do 50% tańsze niż za dnia. 
Miastem tym jest Lisbona, stolica Portu- 
galii. Po ll-ej w nocy lishońskie restau- 
racje, kawiarnie, kabarety, dancingi i t. p. 
lokale rozrywkowe obniżają ceny od 20 do 
50%. Miłe miasto. 


wie klubu — składają uroczystą przysię* 
ga że wszystkie swe siły i całą pomysło- 
wość zużyją na wynalezienie i zrealizowa* 
nie skutecznych sposobów niszczenia 
wszelkich narzędzi wojny. W laborato- 
riach, urządzonych kosztem kilku milio- 
nów dolarów, otrzymanych od jednego z 
milionerów, członka klubu, 

przeprowadzane są doświadczenia 
z tak zwanymi „promieniami Śmierci", 
które mogą nawet ze znacznej odległości 
spowodować eksplozję materiałów wybu- 
chowych i amunicji, zatrzymywać motory 
samolotów, doprowadzać bomby do przed- 
wczesnego wyładowania, a nawet topić 
czołgi i armaty. Wynalazki, zrealizowa- 
ne 

w laboratoriach „obrońców pokoju", 
odstępowane będą narodom, uprawiają- 
cym szczerze politykę pokojową, a przede 
wszystkim narodom małym. Na czele 
sty narodów figuruje na pierwszym miej- 
scu Szwajcaria, następnie Czechosłowacja, 
Jugosławia, Francja itp. Na liście państw, 
które mogłyby korzystać z wynalazków 
„obrońców pokoju“, nie ma natomiast So- 
wietów ani Niemiec. 


Austria ma wyżywić Niemcy! 


Wraz z systematycznym rozszerza- 
niem postanowień płanu czteroletnie- 
go na obszar dawnej Austrii, wprowa- 
dzane są tam przepisy, dotyczące 
„walki o produkcję rolną". W związ- 
ku z tym niemieckie ministerstwo rol- 
nictwa i wyżywienia podaje, iż w Rze- 
szy przypada na stu mieszkańców 43 
ha użytkowej przestrzeni rolnej, przy 
czym zbiory wystarczają na pokrycie 
81 pct całkowitego wewnętrznego -za- 
potrzebowania, podczas gdy w Austrii 
przypada 65 ha na stu mieszkańców, 
co jednak wystarcza zaledwie na po- 
krycie 76 pct zapotrzebowania. Po- 
równanie zbiorów płodów rolnych na 
podstawie przeciętnej z 4 ostatnich 
lat przedstawia się następująco: 


Austria Niemcy 
Pszenica 15,8 21,7 
Żyto 14,8 17,4 
Jęczmień 16,1 20,1 
Owies 13,5 19,5 
Kartofle 134,6 156,1 
Buraki cukr. 236,5 282,3 


(dane w kwintalach z 1 ha) 

Wyniki produkcji rolnej w dzisiej- 
szej Marchii Wschodniej (dawnej Au- 
strii) były więc nikłe w porównaniu zè 
zbiorami niemieckimi nawet przy u- 
względnieniu różnicy klimatu i wa- 
runków topograficznych. Najbliższym 
wobec tego dążeniem rządu Rzeszy 
będzie akcja w kierunku intensyfika- 
cji produkcji rolnej w dawnej Au- 
stri (Kabel) 


W złotej karocy 
pojedzie młoda para do ślubu 


Uroczystości weselne w stolicy Albanii 


Tirana. (Tel. wł.) 
nii żyje pod znakiem uroczystości ślub- 
nych swego króla. Salwami armatni- 
mi, fanfarami i odegraniem hymnu 
państwowego rozpoczęto oficjalnie 3- 
dniowe uroczystości, w których biorą 
udział dyplomaci 17 państw. 


Do stolicy, która jest bogato udeko- 
rowana zielenią i bramami tryumfal- 
nymi, przybyło ponad 3000 cudzoziem- 
ców. 


Z okazji zaślubin wydano pamiątko- 
we monety i znaczki pocztowe z podo- 
biznami pary królewskiej. Reprezen- 
tant Węgier ofiarował młodej parze 4 
rasowe konie, które zaprzężone będą do 
złotej karocy rodziny Apponyi. 

We wtorek rano król Zogu w towa- 
rzystwie narzeczonej i członków rodzi- 
ny przyjął defiladę garnizonu stolicy. 
Defiladę otwierały oddziały kobiece 
pod dowództwem sióstr króla. 


Stolica Alba-, 


